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Z za kulis polityki i prasy. 


Okoliczności,  dobyte na jaw 
przez śledztwo przeciwko zabój- 
com posła włoskiego Matteotliego 
oświetliły jaskrawym blaskiem 
jedną z najmętniejszych dziedzin 
współczesnego życia państwowe- 
go: stosunek rządu do uległej mu 
prasy.  Opinja szerokiego ogółu 
wprost zaskoczona została temi ol 
brzymiemi sumami, jakie pochła- 
niały dzienniki, pozostające na u- 
sługach rządu. „Corriere Italiano" 
— sam jeden — spotrzebował w 
ciągu ośmiu miesięcy zapomogę, 
dosięgającą dwunastu miljonów 
lir, t. j dwakroć więcej, niźli wy- 
nosi ogólna suma, stanowiąca fun- 
dusz dyspozycymy rządu w tym 
zakresie, Fumdusz ten — ów sia- 
wetny fundusz gadzinowy — sta- 
nął w radykalnej dysproporcji wo- 
bec zadań, jakie stawił mu nowo- 
czesny merkantylizm prasy. Rząd 
okazał się zbyt ubogi, aby sprostać 
zwiększonym kosztom usłuję dzien 
nikarskich, 

Któż więc — rodzi się pytanie— 
pokrywał miljonowe niedobory 
prasy, wspierającej autorytet rzą- 
du ? 

Pokrywały go banki, spółki prze 
mysłowe, śrupy interesów, operu- 
jących na społecznym organiźmie 
pracy. 

Bankierzy, którzy zarabiali su- 
my bajeczne i którzy zarabiają je 
dotychczas, wykazali hojność bez- 


usłużność kilku dzienników, pła- 
cić musiał wydaniem na łup ra- 
bunku aferzystów, całego obszaru 
gospodarki narodowej. 

Czy ten to właśnie rodzaj „wy- 
miany usług" miały ujawnić rewe- 
lacje Matteottiego? Czy- groźbę 
tych właśnie rewelacji przypłacił 
on śmiercią? Czy oparte na doku- 
mentach cyfry oskarżenia niósł w 
tece poselskiej teśo właśnie dnia, 
gdy został napadnięty i zamordo- 
wany? 

Jeśli tak, to trzeba 


3 g AGIA AN 


AR 


Swego czasu zawiadamiałem mo tując ludek, 


stwierdzić, | 
że tragiczny zgon jego nie zam-,szech paskarze, 


knął ust pozycjom oskarżenia. Po-| 
zycje te mówią, a raczej wołają 
głośniej po jego śmierci, niż za je-- 


go życia. " 
Wszelako  próżnością samo- 
chwalczą byłoby z naszej strony 


mniemanie, że oskarżycielski głos 
Matteottiego ma swe  ttzasadnie- 
nie tylko we Włoszech. Że poza 
półwyspem Apenińskim nie mobi- 
lizuje się kłamstwa w postaci pra- 
sy przedajnej i kupczącej. Że tyl- 
ko jeden Filipelli zostawał na żoł- 
dzie banków. Że tylko we Wło- 
finansujący: dla 


PEAK 


OSKARŻENIA. 


Czy poto rewolucjoniści polscy 


ich czytelników, że z powodu ar- stado arcybaranów". 


tykułu, umieszczonego w „Kurje- 
rze Wieczornym“ p. n. „Pokutni- 
cze orędzie biskupów” -= pociąg» 
nieto mnie do odpowiedzialności 
sądowej. Byłem wzywany do urzę- 
du śledczego, byłem badany, prze- 
słuchiwany, sprawdzany i miłości- 


f 


D 
f 


wie pozostawiony na wolności aż, 


do czasu, gdy sąd powoła oskarżo- 
nego przed swe grożne oblicze, 

Mijały sobie tygodnie, otrzym 
wałem od czytelników  „Kurjera 
Wieczornego” dziesiątki listow= 
nych zapytań: jaki jest dalszy ciąg 


jtej sprawy? — aż wreszcie niedaw 


przykładną; wielcy przemysłow-! ng otrzymałem akt oskarżenia, któ 


cy otworzyli serca i kieszenie; pa- 
skarze, dla których okres powo- 
jenny był swego rodzaju apoteozą 
nastręczali się sami z ofiarami, u- 
biegając się niemal, jak o łaskę, o 
udział w popieraniu dzienników, 
hołdujących rządowi. P 

W taki to sposób spadał nai 
niwę prasy, uwieńczonej barwa- | 
mi „narodowemi' złoty zaiste 
deszcz błogosławieństwa wyso- 
kich finansów. 5 


ry brzmi następująco: 


„W Nr. 10 czasopisma łódzkie- 
go „Kurjer Wieczorny” z dnia 12 


|stycznia 1924 roku ukazał się ar- 


tykuł zatytułowany „Pokutnicze 
orędzie biskupów”, którego auto- 


rem jes: Tadeusz Wieniawa-Dłu- kunti 


goszowski. 


Artykuł ten, komentujący orę+| wego 


dzie biskupów polskich, nawołu- 


jące wiernych do dnia pokuty na-| 


Wprędce jednak okazać się mia | rodowej i postu w ostatnią sobotę 


ło, że to, co było na pozór dogod- 
ne i korzystne dla rządu, stało się 
bardzo kosztowne dla kraju. 
Rząd, wprawdzie, miał na swe 
usługi dzienniki, które go wyno- 
siły pod niebiosa, i których nie 
potrzebował wspomagać  pienięż- 
nie, jednakże bankierzy, którzy 
przejękh na siebie deficyt prasy pół 
*trzędowej, nie byi znów ludźmi 
aż tak miłosiernym, aby czynić to 
bezinteresownie. Uprawiali szczo- 
drość, ale szczodrość dobrze 'skal- 
kulowaną. Poświęcali chętnie dwa 
naście miljonów, ale z tem, aby 
zarobić sto dwadzieścia. Finanso- 
wali prasę na użytek rządu, ale 
wzamian uzyskiwali odeń konce- 
sje, wyjednywali w ministerstwach 


roku 1923 i pełen sarkastycznych 


| 
| 


| 


Oskarżony, badany przez poli- 
cję, oświadczył, iż w sprawie tej 
nie ma nie do zaznaczenia. 

Na zasadzie powyższych da- 
nych urząd prokuratorski przy 
sądzie okręgowym w Łodzi oskar- 
ża Tadeusza Wieniawę - Długo- 
szowskiego o to, że 


dopuścił się w rozpowszechnionem 


y- piśmie zelżenia praktyk kościoła 


chrześcijańskiego przez napisanie 
artykułu, w którym znajdują 
zwroty wyżej przytoczone, 

Przestępstwo to przewidziane w 
art, 74 cz, I p. 1 i cz. 2 K. Kepo- 
dlega na zasadzie art. 208 U, P. K. 
i art. 3 przep. przech. do U. P. K., 
do rozpoznania sądu okręgowego 
w Łodzi, 


się 


. . . 


Oto akt oskarżenia. Jest on do- 
kumentem charakteryzującym sto- 


i dowodem niezbitym wielkiej wła 


jak średniowiec = 


+, na os 


rządu prasę, biorą stokrotny od- 
wet na zbiorowym interesie społe- 
czeństwa. 

Aby w zgodzie być z prawdą, na 
leżałoby raczej odwrócić tezę i po- 
wiedzieć, że nigdzie nie brak pa- 
nów takich, jak Filipelli, ale nie 
każdy kraj zdobywa się na tak 
krwawy protest przeciwko lich- 
wie kapitału, jak ten, który właś- 
nie utrzymańcom jego w oczy cis- 
nął Matteotti. 

Jeśli chodzi o Polskę, to tutaj 
stosunki wzajemne między prasa 
a kapitałem kształtują się w oso- 


przelewali krew za niepodległość 
Polski — aby w niej korzystali 4z 
„niepodległości 
ekspioatujący rzesze ciemnych 
chłopów i bab przedewszystkiem? 


Czy poto z imieniem Polski szła 
na sżubienicę, na katorgę, na wy- 
śnanie inteligentja polska, kwiat 
narodu, młodzież pracująca — 
aby potem z wolńości polskiej zro- 
biono kpiny? 

Czy poto budżet Polski wydaje 

światę 17,5 proc., aby magi- 
ster teologji, ks, Bączek, w imieniu 
„obrażonego” episkopatu mógł żą- 
dać sądu państwowego (nie nie- 
bieskiego) dla pisarza, co skorzy- 
stał z prawa krytyki? 


Czy duchowieństwo, ‘uznające 
ostateczny sąd Boga, nie wstydzi 
się używać sądów okręgowych do 
pokonania przeciwników?.. Jeśli 
na sądzie niebieskim uda mi się 


brany z ciała,  rzuconego ongiś 


tylko biskupi, l 


bliwy sposób. Kapitał nasz jest 
bardziej, niż zagranicą, niemrawy; 
prasa, bardziej niż zagranicą, gnuś 
na. “Linja porozumień, na której 
dwa te czynniki się spotykają, jest 
kierunkiem mniejszego dla stron 
obu ryzyka, als głębszej jeszsze w 
brzydliwości i głębszego dla kra 
ju szkodnictwa, 


Znany jest, naprzykład, udział, 
jaki miała w finansowaniu prasy 
endeckiej pewna hrabiowska ordy- 
į nacja, stanowiąca rozległy kom- 
ipleks dóbr ziemskich w lubel- 
| szezyżnie, Hojmość ordynacka nie 


æ pozostała, rzecz prosta, aktem mi- 
ałości platonicznej. W następstwie 


godziny zobowiązań wybiła godzi- 
na spełnień. Stronnictwo, które 
dość długo i rączo doiło fortunę 
magnala, aby nie zrazić go da 
siebie i utrzymać wydajny serwi- 
tut, pomyślało o odszkodowaniu 
swego dobroczyńcy, Odszkodowa- 
nie, rozumie się, nastąpiło na 
koszt państwa, W arkanach tei 
swoistej buchalterji należy szukać 
wyjaśnienia zagadkowego na po- 
zór zjawiska, w jaki sposób jedna 
z najjaśniej oświeconych miernot 
umysłowych posiąść i piastować 
mogła tekę min. spr. zewnętrz- 
nych przez pół roku z górą? Za- 
gadka ta wszakże tłomaczy się do- 
skonale, gdy zważymy, że teka w 
rękach ordynata była tem właś: 
nie, czem bywa kwiat koniczyny. 
zawieszony przed nozdrzami do- 
jonej krowy: dawała mu aromat 
ekwiwalentu, zapach odszkodo- 
wania. By spotęgować intensyw= 
(ność tego procesu, endecja bez- 
|wstydnie jątrzyła i usztywniała 
|chwiejną ambicję omdlałego dzie- 
dzica wspomnień z pod Byczyny: 


w jakich żyjemy. Jest świa- spotkać którego z podpisanych na (itus zaciąśnięty w wysokocennej 
ż . ł A : 1 i ) i 

dectwem naszego ubóstwa myślo- orędziu biskupów wraz z księdzem | walucie spłacała 

(testimonium pauperitatisj Bączkiem — wtedy duch mój, 0-| jrczmanach złudy mającej nasycić 


w najtańszych 


fałszywą dumę szczęśliwie uro- 


dzy kleru, sięgająceśą po dyktatu- | przed trybunał łódzki, przypomnij dzonego nieużytka. Że w taki spo- 
rę dusz polskich, mierzonych na ojcom duchownym fakt, że zbyt) <5b Gatrzata A „swaśo MAS 


liczbe zarejestrowanych według 


zwrotów skierowanych w strone, wyznania. 


biskupów, zawiera m. in. następu- 
jące zwroty: 


„Jakże mało! Jakże materjali- 
stycznie! Zarządzenie ćwiczeń żo- 
łądkowych na rzecz „jednej miłoś- 
ci". Żołądek wprawdzie jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi (zwłaszcza 
bez mięsa) — ale to strasznie pry- 
mitywny sposób rozmyślania po- 
kutniczego na intencję Rzeczy- 
pospolitej”... 

Oraz ustęp końcowy: 

„l mnichy nasze, śpiewające e- 
xekwie i rekwie namawiają spo- 
łeczeństwo polskie do umartwień i 
postów — zamiast pamiętać o tem, 


tranzakcje, wpływał na systemy, że życie jest krótkie, że litanje są 


ceł i podatków, Pozwalali skar-; 
bowi państwa zaoszczędzić na jed, 
nej pozycji wydatków, ale wza=| 
mian ściągali ze społeczeństwa ha- 
racz, dziesięciokrotnie 
szający sumę zaoszczędzoną. 


s W rezultacie, rząd za lojalność i, 


[j 
przewyż- s 
| pasterskich, które od czasu do cza 


długie : że trzebaby też zbiorowo 
pomyśleć nad tem, aby procent 
analfabctów zmniejszył się naresz- 
cie tak wystarczająco, aby się Pol- 


su nasi arcypasterze drukują, trak 


| 


Treść tego aktu jest kompromi- 
tacją wobec świata myślącego, któ 
ry. na szczęście, poza - naszemi, 
granicami już się odzwyczaał 
palenia czarownic na stosie 
obcęgów świętej inkwizycji. 

Polska nie jest folwarkiem oj- 


i od 


wiele uwagi poświęcali sprawom 
ziemskim i sprawom sądowym. 
«Zali sprawiedliwość i sąd śmier 
telnym nie największy błąd?" Al- 
bo: „nie sądźcie, abyście nie byli 


od, sądzeni". 


A tymczasem zapraszam moich 
czytelników na mój sąd. doczesny. 
Wraz z obrońcami moimi, śród 


ców jezuitów, kapucynów, panien, których będzie także poseł dr, Pu- 
sakramentek „i opiekuńczych bis- tek, postaram się przekonać sąd 


kupów, którzy poświęciwszy się|tgdzki, że oskarżyciele moi 


Bogu, nie powinni poświęcać tyle 


nie 
mieli prawa wyznaczać mi miejsca 


uwagi prawom regulującym stostt-| a ławie oskarżonych, 


nek jednostki do społeczeństwa. 
Społeczeństwo polskie, tyranizo 
wane i terroryzowane moralnie 
rzymskim pantoflem od szeregu, 
stułeci nie zdobyło się jeszcze na 
walkę z klerem w takim stopniu, 
w jakim potęgują się ataki na wol- 
ną myśl w Polsce, nazywanej „pa 
wiem i papugą”, powtarzającą ta- 
cińskie egzorcyzmy przeciw słowu 


ka mogła śmiać z jarskich listów | wiedzy, którą się w ojczyźnie na- 
szej parodjuje przy pomocy kate-, 


chizmów. 


| ponuję, 


Zanim się sąd odbędzie — pro- 
aby społeczeństwo zabra: 
ło głos w tej sprawie bezpośrednio, 
Niech się odezwą prawnicy, adwo- 
kaci, społecznicy, robotnicy, nau- 
czyciele, młodzież kształcąca się 
i niech odważnie i giośno zawyro- 
kują o cechach prze:tępstwa, któ- 
rego się urząd prokuraterski do- 
patruje w mojem  „Połk::iniczem 
orędziu". 


Tadeusz Wieniawg-Mugi zowski. 


sama endecja, to widać z cynizmu, 
z jakim go do czasu wspierała, i 
z prostoty, z jaką go się pozbyła! 


|  Zbyteczną byłoby rzeczą rozwo= 
| dzić się nad charakterem koncep= 
| cji politycznej, tkwiącej na dnie te 
| £0 rodzaju tranzakcji: jest to kon- 
cepcja rabunku miarkowanego ma 
razmem. Jest to pogląd na pań- 
| stwo, jako na organizację, dającą 
pole do zaszczytnych syne«ur dla 
emerytów, nieudolnych aż do nie- 
winności, ale zasłużonych tem, że 
z bogactw, dobywanych pracą lu- 
du, karmili tych, co stoją na stra- 
ży ciemnoty tego ludu i jego ncis- 
| ku. J. Przemyski. 
ELOD OT 


Dr, med. 


Wilhelm Kalser 


'b. asystent Kliniki niem. uniw. 
i w Pradze. 

| rayu w Marjenbadzie, hotes 
Stiad Paris“ 15-2 


Wargines polityczny. 


Puts życia politycznego Polski bije 0- 
becnie w izbłe senackiej. Sejm załatwi- 
wszy bardzo wiele z tego, co było naj- 
ważniejsze — rozjechał się, Posłowie 
włośclańscy nakrzyczawszy się wiele i 
pozłosowawszy niezliczoną ilość razy 
(na tem bowiem w przeważnej części 
polega tch praca ustawodawcza...) mogą 
w spokoju ducha 1 sumień oddać się 
zbożnej pracy na roli — źniwa bowiem 
są w pełnk Pan Witos siedzi w Wierz- 
chosławicach I z kosą w dłoni oddaje się 
zapewne pracy dla państwa, a że na- 
pewno więcej tego rodzaju zajęcie przy- 
niesie korzyści krajowi, niż intrygowanie 
w kuluarach } bulecie — o tem możemy 
ka z wszelką stanowczością zapewnić. 
Pan Kortanty pojechał na konferencie 
ze swym wspólnikiem, panem Boselem, 
do W,ednja a pan Thugutt wyrwał się 
z zaduchu partyjnictwa, który go mało 
nie zadusił] pojechał odetchnąć włoskiem 
powietrzem aż do Monte-Catini, 

Seim jest na wakacjach... . 

Zato senat pracuje ze zdwojoną inten- 
sywauością. Ze żmudną dyskusją budże 
tową pora się bardzo szybko, nie po- 
zwala się lekceważyć, niezjawiającemu 
się ministrowi Miklaszewskiemu ostro 
dał „po nosie', senator Adam mocna 
przykrość sprawił swą krytyką premjie- 
rowi firabskiemu,a v ustawie © pełnomoc 
nietwach wprowadziła nasza izba wyż- 
szą kilka godnych pochwały inowacii. 


Niezwykle rzeczowa jednak dyskusja 
. zbacza czasami na tory wielce niepożą« 
dane — do takich wystąpień należała 
mowa ukralńca, senatora Karpińskiego, 


Nie była ona żadną rewelacja — o prą- 
dach nurtujących nasze mniejszości kre- 
sowe wiemy doskonale, lecz nie było 
dotychczas wśród ich przedstawicieli żad 
nego, któryby w tak zdecydowany spo- 
sób dążenia swe wyraził oilcjalnie, jak 
to uczynił sen, Karpiński. 

„Przeżywacie straszliwy kryzys — 
mówił om izbie i rządowi — kryzys Zos 
spodarczy i społeczny, lecz daremnem 
jest ludzenie się, że dnie lepszej przy- 
szłości są już bliskie, Nie! Kryzys nie 
przejdzie, a przeciwnie, będzie się co- 
raz bardziej wzmagal. Jedynem zaś wyj 
ściem byłoby zrzeczenie się przez Pol- 
skę zlem ukradńskich i białoruskich (tak! 
dosłownie cytujemu ze sterogramu!), aby 
wem na kresach powstaniu, 

Owa „reszta ziem” należy jak wiado- 
mo do związku socjalistycznych sowiec- 
kich republik (S. S. S$, R.), negujących 
jak wiadomo pojęcie nacji, a wysuwają- 
cych zamiast niego poięcie internacjona- 
lizmu. 


Reprezentanci natomiast ukraińców i 
białorusinów stale domagają się uznania 
swych potrzeb n-a-r-0-d-0-w=v-c-h i o tę 
niby niepodłegłość walczą. Nie o tę jed- 
nak niekonsekwencję chodzi. Przez usta 
senatora Karpińskiego przemówiło dąże- 
nie narodów kresowych do oderwania 
się od Rzeczypospolitej za wszelką ce- 
nę | połaczenia się z Rosją. p 


Jeżeli zaś przyjmiemy za pewnik, że 
tak myśli olbrzymia liczba ludności na. 
szych kresów przytykających bezpo. 
średnio do wyśnionej ich macierzy, Ro- 
sli, to dopiero w całei grozie przedstawi 
itam sję naga prawda słynnego listu pa- 
na Thugutta, w którym mówi o możli- 
wym na kresach powstanłu, 


Perspektywa (ta jest przeokropna. 
Przypuściwszy na jedną tylko chwilę 
możliwość wybuchu buntu zbrojnego na 
wschodzie, musimy wypbrazić sobie 
rzecz mrożącą krew w żyłach, Oto woj- 
sko polskie, młode wojsko demokratycz- 
nej Rzeczypospolitej musi w morzu krwł 
topić poryw wolnościowy garści swych 
nhcofęzykowych obywateli.. Ci, których 
nziadowie walczyli pod Ostrołęką i w 
parti księdza Brzózki, cł, którzy krew 
lali w walkach o własną niepodległość 
pod Rokitną ] Kaniowem — będą mud 
gieli, bo hezpieczeństwo państwa tego 
wymazać będzie — strzelać do powstań- 
ców ukraińskich. Wizja, ta jest tak stra- 
sna, musi być tak straszna dla każdego 
polaka. który dopiero pęta zerwał, że 
ku odstnięciu jej. ku rnicestwieniu raz 
ns zwasze, przed niczem, przed żadnem 
poświęceniem cofnąć się nie wcłnol! A 
czas już ku działaniu najwyższy! -—— nie 
jest jeszcze zapóźno, ałe i zwiekanie 
może tylko okropna zmorę 'powstania 
przybWiżyć. Mowa senatora Karpińskiego, 
kórel akompaniuje huk strzałów, zada- 
jących z wyroku sądowego Śmierć tym, 
którzy chcłell wysadzić w pow'etrze ar- 
senal | prochownię Iwowska — fest naj- 
grożźniefszęm memento. 


Trupy rozstrzelanych jeszcze nie 0- 


stygły, a oto depesze donoszą już o usi- 
towanlu nowych zamachów we Wschod- 
alej Małosolsca, 


Senai za 10-cio godzinnym dniem pracy|” 


27. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


na Górnym Sląsku. : 


Na wczorajszem posiedzeniu se| 
natu przystąpiono do dalszych 
rozpraw nad 

ustawami językowemi, 
Wniosek senatora Koernera i 
Czerkawskieśo © przystąpieniu 
do porządku dziennego nad wszy- 
skiemi trzema ustawami odrzuco- 
no. Wówczas senatorowie mniej- 
szości opuścili salę. 

Następnie głosowano nad usta- 
wą-o szkolnictwie. 

Odrzucono wszystkie poprawki 
oraz rezolucje mniejszości, Nato- 
miast przyjęto poprawkę komisji 
wraz z rezolucją, wzywającą rząd, 
aby wziął pod uwagę sprawę u- 
względnienia potrzeb obywateli 
rosjan w szkolnictwie. 

Następnie przystąpiono do gło- 


|sowania nad 


ustawą o administracji i samo- 
. rządach. 

W ustawie tej jak również w u- 
stawie o sądownictwie i prokura- 
turze wprowadzono zmianę, w 
myśl której 

ustawy mają wejść w życie 1-go 

kwietnia 1925 roku. 

Ponadto przy głosowaniu nad 
wszystkiemi ustawami odrzucono 
kilka zmian, zaproponowanych 
przez komisję, między innemi! 
zmianę, dotyczącą obwieszczeń | 
kolejowych i pocztowych w 2-ch 
językach oraz języku urzędowym, 
urzędów gminnych b. Galicji 
Wschodniej. Wszystkie trzy usta- | 


brucki, Połczyński oraz dyrektor | 
departamentu Głowacki. Po koń-| 
cowem przemówieniu sprawozdaw | 
cy senatora Adelmana całą usta- | 
wę przyjęto wraz z szeregiem po- 
prawek i rezolucji, zaproponowa- | 
nych przez komisję, Z kolei przy- 
stąpiono do wniosku senatora | 
Kopcińskiego 

w sprawie uchylenia rozporzą- 
dzeń o 10-óodzinnym dniu pracy 

na Górnym Śląsku. 

W imieniu kamisji gospodarstwa 
społecznego sprawozdanie skła- 
dał senator Średniowski. Wnio- 
skodawca, uważając rozporządze. 
nie rządu za wyłom w  zdoby- 
czach robotników, stawia wnio- 
sek, aby rząd cofnął to rozporzą- 
dzepie. Komisja jednak rozpo- 
znawszy tę sprawę doszła do 
przekonania, iż częściowe prze- 
dłużenie godzin pracy było ko- 
niecznem, gdyż inaczej groziłoby 
bezrobocie i dlatego komisja nie 
przychyliła się do wniosku sena- 
tora Kopcińskiego i towarzyszy. 

Pierwszym w dyskusji przema- 
wiał wnioskodawca Kopciński, po 
pierając i uzasadniając swój wnio- 
sek, Następnie zabrał głos pan mi 
nister pracy i opieki społecznej 
Darowski, oświadczając między 
innemi, iż 

zagadnienie 8-$odzinnego dnia 
pracy nie jest naszą sprawą we- 

wnętrzną. 

Nasi sąsiedzi zachodni, których 


wy z temi samemi zmianami przy- |śospodarstwo stoi wyżej, już od 


jęto. 

Prżyjęto następnie nowelę do 
ustawy o tymczasowem  uregulo-, 
waniu finansów komunalnych. 
_Przystąpiono do ustawy 

o monopolu spirytusowym, 
Jako sprawozdawca komisji skar- 
bowo - budżetowej obszerny refe- 


dyskusji zabierali głos senatoro- 
wić: Buzek, * Rottenstreich, Do- 


| pół roku odstąpili 


od zasady 8- 
godzinnego dnia pracy.  Zmia- 
na ta musiała się odbić na nie- 
mieckim Górnym Śląsku i to zna- 
lazło zrozumienie w międzynaro- 
dowem biurze pracy, 

Rząd polski za pośrednictwem 
swych delegatów w biurze starał 
się o zmianę sytuacji, lecz do- 
tychczas sprawę tę traktowano 
jako wewnętrzną sprawę Niemiec. 


= o 


|szałek oznajmił, 


Nasza komisja rządowa, wysłana 
dla zbadania stosunków na Gór- 
nym Śląsku uznała, że stosunki 
dotychczasowe są nie do wytrzy- 
mania, Przemysł górnośląski wy- 
syłał swoje produkty do Nie- 
miec, aby zaś mógł konkurować z 
produkcją niemiecką, musiał być 
prowadzony w niegorszych wa- 
runkach. f 

Na podstawie tych wniosków p. 
minister oświadcza: „Podpisałem 
rozporządzenie z terminem 3- 
miesięcznym, z tem  zastrzeże- 
niem, iż w razie zmiany w Niem- 
czech, przywróconym będzie da- 
wny stan rzeczy. W końcu swego 
przemówienia pan minister prosi 
o odrzucenie wniosku senatora 
Kopcińskiego i przyjęcie wniosku 
komisji, 

W dalszej dyskusji za wnio- 
skiem komisji, a przeciwko wnio- 
skowi senatora Kopcińskiego wy- 
powiedzieli się senator Kowal- 
czyk, Hempel oraz w końcowem 
przemówieniu senator Średniaw- 
ski, zaś przeciwko wnioskowi ko- 


misji, a za wnioskiem senatora 
Kopcińskiego przemawiali sena- 
torowie: Nowodworski, Osiński. 


Kierczyński, Kurtmeyer 
nator Misiołek, 

W głosowaniu wniosek komisji 
uchwalono, odrzucono w ten spo- 
sób wniosek senatora Kopcińskie- 
go. — 

W zakończeniu posiedzenia 
wysłuchano referatu senatora Kę- 
dziora o budżecie ministerstwa 
robót publicznych. W . dyskusji 
nikt słosu nie zabierał. Głosowa- 
nie odroczono do nasfjfpnego po- 
siedzenia, które się odbędzie w 
poniedziałek o godz. 10 rano, 

Wobec tego, że jest jeszcze do 
załatwienia 5 części budżetu, mar- 
że prace senatu 
zakończą się prawdopodobnie we 
wtorek. 


oraz Se- 


Sytuacja na Górnym Slasku. 


Na drodze do likwidacji straiku. 


; wygłosił senator Adelman, W 
KATOWICE, 
Dziś, na godz. 1 po poł, zapowie-' 
dziana jest u wojewody śląskiego 
konferencja wspólna robotników 
i przedstawicieli przemysłowców. ! 
W czasie narad związki zawodo- 
fis mają udzielić ostatecznej ad- 
powiedzi, wyjaśniając, jakie sta< 
nowisko zajmą robotnicy w obec- 
nej sytuacji w przemyśle górno- 
śląskim i czy biorą na siebie, czy 
też składają za nią odpowiedzial- 
í NOŚĆ, 

| W razie polubownego załatwie- 
|nia sprawy — wynagrodzenie we- 
dług postulatów przemysłowców, 
pozostałoby za „dniówkę”* bez 
zmiany, natomiast deputat węglo- 
wy, który miał być poprzednio, 
zmniejszony o 50 proc. zostałby 
zredukowany tylko o 10 proc. dla 
żonatych, a o 20 proc. dla kawale- | 
rów 

Oprócz tego ma być wyłonio-, 
|na ze strony przemysłowców spe- 
cjalna komisja techniczna, której 
celem będzie takie zorganizowanie 


jaknajwięcej robotników 

Jeżeli nie zajdą nieprzewidzia- 
ne wypadki, umowa powyższa ma 
obowiązywać do dnia 1 paździer- 
nika, 

W czasie pertraktacji obecnych, 
prowadzonych przez p.p. słówneśo 
inspektora pracy, nacz. Ulanow- 
skiego, sprawa pracy w górnictwie 
nie była poruszana 


Z Katowic nadeszły w ostatniej 
chwili wiadomości, że strajk w but 
nictwie ślaskiem słabnie. Przed- 
wczaraj pracowało w hutach zaled 
wie 10 proc. robotników, wczoraj 
15 proc., dziś już 30 proc. przystą- 
piło do pracy, Wobec tego, jak 
przypuszczają , miejscowe miara- 
dajne czynniki, w przeciągu naj- 

liższych dni należy się ` spodzie. 
wać powrotu do stosunków normal 


| nycb 


KATOWICE, 26 lipca. (PAT)— | 


Według otrzymanych z wojewódz- 


26-go lipca, —,8-godz. dnia roboczego pracowało] wa na Górnym Śląsku przedstawia 


się w sposób następujący. 

Strajk w hutach ma być prote- 
stem przeciwko przedłużeniu pra- 
cy i obniżeniu zarobków, Strajk 
ten nie został proklamowany przez 
związki zawodowe, a wybuchł sa- 
morzutnie, 


W największej hucie „Bismar- 
cka” już w czasie strajku przystą- 
piła do pracy niemal połowa zało- 
$i, a obecnie toczą się układy mię 
dzy pracodawcami i robotnikami 
przy udziale delegatów minister- 
stwa pracy i urzędu wojewódzkie- 
go, 

Nastrój w czasie pertraktacji jest 
dość pojednawczy, więc uzasadnio 
ne jest przypuszczenie, iż strajk 
zostanie w ciągu kilku dni zlikwi- 
dowany, zwłaszcza, iż do deputa- 
tów węglowych osiąśneli robotni- 
cy pewne korzyści, a mianowicie 
z 50-procentowei obniżki — 10- 
procentową. 

Termin obniżenia płac został 
przedłużony do 1 października r.b. 
Przebieg straiku spokojny, przy- 
czem ujawniające się usiłowania 
komunistów do pogłębienia fermen 
tu wśród robotników, spełzają ma 


pracy, aby na dawnych warunkach | twa wiadomości, sytuacja strajko= | niczem. 


Agitacia komunistyczna. 


KATOWICE, 26 lipca. Komu- 


duchu odezwy, między innemi rówj 
nież zwracają się do powstańców | 


ków”. PPS. i Zw. Powst. prote- 
stują przeciwko akcji komunistycz 


niści w dalszym ciągu rozwijają a-| śórno-śląskich, aby ze $woich kadr inej i akcja ta nie przedstawia się 


śitację aby doprowadzić do strajku 
powszechnego. Rozrzucają w tym 


utworzyli szeregi „czerwonej ar-, 
mji" dla walki „o prawa robotni- | 


na G, Śląsku groźnie 


Protest robotników krakowskich. 


KRAKÓW, 26 lipca. „Naprzód* |przedłużenie obecnego dnia pracy| botnicze podnoszą 


jednogłośny 


zamieszcza odęzwę związku robot | uważać muszą za wstęp do wpro- | protest i oświądczają, że na prze- 
ników metalowych, oświadczającą, | wadzenia 10-$odzinnego dnia pra-| dłużenie to nie zgodzą się. 


że robotnicze związki 


DET TERYCEK ERD AS 


rpa 


Czas najwyższy þó ku spacyfikowa- | polityków dwneroszewych opiwanej 0- 


niu kresów wschodnich, a paeyfikacia 
ts może być jedynie i wyłacznie tylko 
dziełem idcałów Józcia Pifsudskiezo, za- 


|wactych w tak przez krótkowzrocznych | posła Thuguita winay to uwidocznić pa-| 


TETTI va p T as 


dezwie roku 1919: „Do mieszkańców 
Wielkiego Księstwa Litewskiego“. 
Na kresach jest żie, czerwone sygnały | 


o MCYT ARA 


wet śłepym, na kresy winna być w tej 
chwili zwrócona cała uwaga polityki poł 
skici — naprawić hłędv! — te hasła 
dia.» 


Speakon. 
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erezwyczaika m.ńcka 
przy pracy. 


Nowa zbrodnia sowietów. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz 


koresp.) Po wielu dniach nadeszła 
do stolicy wstrząsająca wiadomość 
o masowej kaźni bolszewickiej w 
Mińsku, której ofiarą padło czte- 
rech połaków, w tem jedna ko- 
bieta. 

Dyplomatyczne sprzeciwy i pro- 
testy nie odnoszą żadnych skut- 
ków, a krew polska poza naszemi 
rubieżami wschodniemi przelewa 
się pełnym strumieniem. 

Ostatnia zbrodnia oprawców 
bolszewickich miała przebieg na- 
stępujący: 

W nocy, z5na6 b. m, przed 
gmach więzienia w Mińsku zaje- 
chał samochód czerezwyczajki, Do 
gmachu weszło kilku zbirów bol- 
szewickich, którzy wyprowadzili 
z więzienia przebywających tąm 
skazańców:  Marję Zaborowską, 
Antoniego Iwanowskiego - Leono- 
wicza, Repkowskiego £ Woyno - 
Dobruckiego. 

Kiedy po więzieniu rozeszła się 
wieść, że kaci bolszewiccy przy- 
byli po ofiary, we wszystkich ce- 
lach rozległ się... płacz protestu i 
złorzeczenia.  Uczyniło to tak 
wielkie wrażenie, że nawet wła- 
dze więzienne nie były w stanie 
przystąpić odrazu do stłumienia 
„buntu'”, ostatecznie jednak. stłu- 
mili go w sposób bezwzględny i 
kilkunastu więźniów ukarano osa- 
dzeniem w podziemnych ciemnych 
lochach. 

Skazańców zaprowadzono da 
piwnicy, która miała służyć za 
pierwszy etap kaźni. Kaci bolsze- 
wiccy poczęli ofiarom wiązać ręce 
drutem, a kiedy ci stanowczo prze 
ciwko temu zaprotestowali, wów- 
czas kaci poczęli im obwiązywać 
drutem głowy, a następnie bić tak, 
że krew zaczęła ściekać z ofiar. 

Tak  skatowanych wsadzono 
znów do samochodu i odwieziona 
do podmiejskiego lasku na t. zw 
„Komorówce”, gdzie każdego ze 
skazańców umieszczono nad brze- 
giem wykopanego grobu. 

Najpierw strzelono do Woyno » 
Dobruckiego, który raniony padł 
do dołu, następnie do Leonowicza, 
później do Iwanowskiego, następ- 
nie Repkowskiego, a wkońcu do 
Zaborowskiej. Skazańcy padali od 
jednego strzału, który w większoś- 
ci wypadków nie był celnym, tak, 
że skazani dłuższy czas tarzali się 
w śmiertelnych konwulsjach na 
dnie dołu. 

Zaborowska kilkakrotnie usiło- 
wała wydostać się z dołu, czepia- 
jąc się brzegów rękami, ale za każa 
dym razem kaci bolszewiccy kop- 
nięciegn spychali ją z powrotem w 
| dół, f 

Ostatecznie jeden z bolszewi- 
ków, który nie był w stanie pa- 
trzeć się dłużej na szamołanie się 
Zaborowskiej, kilkoma strzałami 
skrócił jej mękę. Wiedy bolszewi= 
cy zaraz poczęli zasypywać dół nie 
bacząc, że trzy ofiary jeszcze dają 
znaki życia. 

Podkreślić należy, iż przy egze- 
kucji nie było lekarza, któryby 
stwierdził zgon, natomiast asysto 
wali członkowie „Wcika” na Bia- 
łorusi, komendant czerezwyczajki 
i kilku miejscowych dygnitarzy. 


P. Grabski jedzie do 
Spały. 

W związku ze spodziewaną no~ 
minacją p. Aleksandra Skrzyńskie 
go na ministra spraw zagranicz- 
nych, wczoraj po południu premier 
Grabski, udał się do prezydenta 
Rzeczypospolitej do Spały. „Po 
wrót p. Grabskiego do Warszawy 


_ Nr. 204 3 


P. Umińska zostanie na 


27. YN. — GŁOS POLSKI — 1924 


Porozumienie narodów. 


Obchód Im. Jaurasa ' 


Ą i PARYŻ, 26 li „ wł. 
w sIności. Partja socjali m ad 
PARYŻ, 26 lipca. (Pat) Adwo- 1 b. m. obchód międzynarodowy: 


kat warszawski Beylin przybył do 
Paryża zaproszony przez rodzinę 
pani Umińskiej i związek artystów 
polskich, 


w Paryżu, poświęcony pamięch 
Jaures'a, Na obchód zaproszony? 
został b. przewodniczący Reichsta:. 
gu, socjaldemokrata Loebe, który 


przybięra realne Kształty. 


Program dyskusji z Niemcami. „SE pa 


LONDYN, 26 lipca. „Qnotidien” | bia Ruhry pod względem gospodar! sojuszników drogą kompromisu, PSr 
donosi z Londynu, że zaproszenie, czym, kwestje kolei i zaproszenie który nie będzie mógł być zmie-| SOCJAL-DEMOKRACI ŻĄDAJĄJ 
Niemiec będzie zdecydowane na Niemiec. niony. ROZWIĄZANIA REICHSTAGU. 

BERLIN, 26-go lipca. (Pat) — 


plenum w poniedziałek, we środę| Ewakuację zagłębia ma refern- LONDYN, 26 lipca. (Tel. wł). 
zaś odbędzie się ponowne posie-| wać Mac Donald. Dyskusja z delegacją niemiec.| W toku dyskusji budżetowej w 
dzenie, na którem będą już Niem- ką ma być ograniczona tylko do| Reichstagu przedstawiciel frakcji 
cy- PARYŻ, 26 lipca, Jak donosi ty:h kwestji, które  * socjal - demokratycznej Scheide- 
„Quotidien“, delegacja niemiecka| nie są zawarte w traktacie wer- |mann, oświadczył, iż partja jego 
LONDYN, 26 lipca, Poniedział.| otrzyma od prezydjum konferencji] salskim, wystąpi z ostrą opozycją-przeciw= 
ko planowanym  taryfom celnym, 


5 > = ; M 3 to w celu nie poruszania po raz 
kowe posiedzenie zacznie się o 4, suggestję, aby nie zabierała głosu stóry tych Sadki Fyk, do do któ- 


Pan Beylin poczynił szereg kro- 
ków u sędziego śledczego, pro”"u- 
ratora republiki i przewodniczące- 
gą związków adwokatów, spoty- 
kany wszędzie  sympatycznem 
przyjęciem. Pan Beylin otrzymał 
upoważmienie prowadzenia obrony 
pani Umińskiej przed trybunałem 
oraz wobec sędziego śledczego. 

Dzisiaj pani Umińska zjawiła się 


po raz pierwszy przeci sędzią śled- 
czym w tdwarzystwie adwokata 
Beylina, który miał na sobie od- 
znakę iawy adwokatów polskich, 
Sędzia śledczy wydał rozporzą- 
dzenie tymczasowego pozostawie- 
nia pani Umińskiej na wolności, 
Śledztwo będzie ukończone w prze 
ciągu kilku tygodni, a sprawa 
wpłynie do trybunału z końcem li- 
stopada. 


Urzędnicy otrzymają do- 
datzk na moaczkanie. 


EDI 

WARSZAWA, 26 lipca. (PAT). 
Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 26 b. m. powzięła uchwałę 
dodatku mieszkaniowego dla urzę- 
dników państwowych. Rozporzą- 


po południu, Na porządku dzien- 
nym znajduje się ewakuacja zagłę- 


w sprawie ewakuacji Ruhry, Kwe- 


|rych 


osiągnięto porozumienie 


stja ta zostanie uregulowana przezj między Anglją a Francją.* 


Fransa przeciwko naciskowi bankierów. 


LONDYN, 26 lipca. Clementfel i 
Theunis postanowili zwrócić się do | 
świata finansowego francuskiego i 
belgijskiego o 
pomoc przeciw naciskowi bankie- 

rów amerykańskich, 

Clementel odjechał do Paryża, 
gdzie będzie prowadził rokowania 
z bankami francuskimi. Theunis | 
zawezwał bankierów belgijskich 
do Londynu. Delegacja belgijska 
chce korzystać z ich wskazówek 
przy dalszych rokowaniach. 

Równocześnie działa w Londy- 
nie Herriot w tym samym duchu, 


| Wczoraj był on na obiedzie u sze- 


dzenie powyższe oparte jest ra za- | fa firmy banku Montagu, lorda 
sadniczym indeksie z memorjalu , Swaythlinga. 
części stowarzyszeń urzędniczych. | Rozmowa toczyła się dokoła na- 


Memoriał ów tak samo dzieli 


rzędników na kategorje, dając 


u- | cisku, wywieraneśo przez grupę 


Morgana, 


prawa wyższym urzędnikom do | która jest widocznie pozyskaną dla 


większych mieszkań, Rozporzą- 
dzenie rządowe różni się tylko 
większem zróżniczkowaniem grup 
i stawek cyfrowych, Stawki cyfro- 
we zależne były nie od chęci rzą- 
du dania mniejszych dodatków, 
ale od 7-miu milion. złotych, prze- 
znaczonych na ten cel. Pieniądze 
te wpłyną do skarbu państwa z 
20-procentowego dodatku od loka- 
przewidzianych w paragr. 25 u- 
stawy o ochronie lokatorów. Suma 
ta, według przewidywań rządu, nie 
była wystarczająca pa pokrycie 
dodatków dla urzędników i dlate- 
go rząd domagał się w sejmie u- 
chwalenia wyższych podatków, 
celem możności podwyższenia sta- 
wek dudatku mieszkaniowego. 


W ustawie o ochronie lokato- 
rów stawki-komornego rosną w 
geometrycznym stosunku, gdyż 
mieszkaria mniejsze mają nietylko 
niższe komorne podstawowe, ale i 
stawki podatkowe są dla takich 
mieszkań znacznie niższe, Stawki 
oznaczone opierają się na danych 
głównego urzędu statystycznego. 
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Moda, infel' genina 
i skromna panienka 


poszukuje posady kasjerki, ekspe 
djentki lub do dzieci SĘ 
nia skromne, Oferty nod 5 
na” do Adm, „Ciłosu” 


maga- 
krom- 
54 5 


KRYNICA! 


Dr. med, 


b. asystent Klin. Uniw. łwow. i war. 


Choroby kob, i wewn. Willa Romanówka 


Dr. Oskar Kaufman 
Karlsbad 


Haus Pascha 


6656—53 


DÞiuralist 


¿¢ 8-letnią praktyką biurową, z do- 
bremi świadectwami, władający 
niemieckim, czeskim, rosyjskim 
i polskim poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe oferty do Adm. 


„Głosu* sub. „Józ-Tom%. 8602 


POROJU 


umeblowanego bez 
mania z wejściem 
poszukuje kawaler 
Zgłoszenia pod 


ntrzy= 

niekrępującem 
chrześcijanin 

„Sródmieście* 


henryk Lewick 


polityki niemieckiej, Szło 

o utworzenie kontrtrustu, 
który objąłby pożyczkę niemiecką 
i wykluczyłby grupę Morgana od 
całego interesu, Trust taki mogly- 


by utworzyć banki francuskie, no- 
wojorskie i londyńskie, a miano- 
wicie, bank braci Lazare w Pary- 
żu, bank Montagu w Londynie 
oraz bank Kuehn i Loeb w Nowym 
Jorku, Wszystkie te banki znajdu- 
ja sę w ręku finansistów żydow- 
sk'ch. 

W kołach francuskich słychać, 
że kroki te odniosły już pewien 
skutek. Podobno grupa Morgana 
zaczyna skłaniać się do ustępstw. 
Dzisiaj odbyły się zrana dalsze na- 
rady między finansistami amery- 
kańskimi a poszczególnymi człon- 
kamı delegacji francuskiej i belgij- 
skiej, 


Według informacji tego dzienni- 
ka kwestja pożyczki omawiana jest 
w dalszym ciągu przez bankierów 
i członków komisji pierwszej, przy 
"zem o rozmowach tych w kołach 
konferencji wyrażają się dość op- 
tymistycznie. Nie jest jednak rze- 
czą pewną, by komisja I, po swo- 
jem ponownem posiedzeniu wystą- 
piła z odnośnem sprawozdaniem, 
na najbliższem plenarnem posie 
dzeniu konferencji. e 

„Daily Telegraph" pisze, że 
wśród bankierów istnieje silna ten 
deneja zainieresowania pożyczką 


LONDYN, 26 lipca. (Pat) „Ti-|również niemieckich i francuskich 


mes" omawiając nastrój, jaki pa-| 


nuje wśród delegatów konferencji 
pisze: 
sprzymierzonych 
usposobieni dla sprawy i 


ne sukcesy, 


finansistów, 
Koncepcję tę popierają jakoby 


wszyscy delegaci państw liczni delegaci na konferencji. U- 
są przychylnie, dział francuskich i niemieckich ka 


pitalistów, zdaniem tych kół przy- 


| zdecydowani są osiągnąć ostatecz-| czyniłby się w znacznej mierze do 


| 


rozwiązania sprawy gwarancji. 


Sprawozdanie rzeczoznawców prawnych. 


LONDYN, 26 lipca. (PAT). Rze- 
|czoznawcy prawni na konferencji 
| londyńskiej  wykończyli. detalja 
| sprawozdania, dotyczącego warun- 
|ków zaproszenia Niemiec. Konfe- 
rencja zbada w piątek sprawozda- 
nie oraz zajmie się sprawą zapro- 
szenia Niemiec. 


LONDYN, 26 lipca. 


(PAT). — 
Wobec wyjazdu 


znacznej części 


PARYŻ, 26 lipca. 


że Herriot" będzie w następnym 
tygodniu w dalszym ciągu prowa- 
dził rokowania, co jest dowodem, 
że ma nadzieję do uregulowania 


PARYŻ, 26 lipca. (Pat). W ro- 
ku 1923 liga narodów postanowi- 
ła zasięgnąć opinji rządów co do 
możności zawarcia paktu waran- 
cyjnego oraz paktu o wzajemnej 
pomocy. W sprawie tej 
dała Anglja niedawno odpowiedź, 


„Matin* donosi. że rząd francu- 
ski w odpowiedzi swej wypowie 
się za przyjęciem w zasadzie bez 

zastrzeżeń projektu paktn, 
oraz suggestji, co do sposobu jego 
zastosowania. 

Rada obrony narodowej zajmie 
się tą sprawą i poleciła komisji, w 


sesji izby gmin przedstawi par- 
lamentowi stan rokowań  angiel- 
sko - rosyjskich. Stan ten nie jest 
pomyślny. Premjer angielski w 
swem przemówiemiu ma zazna- 
czyć, że delegacja sowiecka nie ma 


| 
! 


odrzucającą projekt jigi narodów. 


Spidhead nie odbyło się posiedze- 


nie 3 komisji W Londynie pozo- } 


stali doradcy prawni Fromageot, 
ze strony Francji, i Hurst ze stro- 
ny Anglii, Opracowali oni referat, 
w którym przedstawiony będzie 
pojednawczy punkt widzenia w 
sprawie memorandum francusko- 
angielskiego z dnia 9 b. m. Jak 
wiadomo, memorandum to doty- 
czy kwestji 


Dziennik dodaje, że według za- 
patrywań Herriota, Francja nie 
mogłaby poczynić żadnych no- 
wych koncesji politycznych, może 


której skład wchodzą szefowie 
sztabu generalnzgo wojny i mary- 
narki, generał Der'icke, jako re- 
prezentant marszałka Focha, o- 
raz gen. Mangin, zbadać projekt 
ligi narodów. Komisja przyjęła 
projekt jednomyślnie. Przychylna 
odpowiedź rządu francuskiego 
będzie przesłana lidze narodów 
prawdopodobnie w ciągu sierpnia 
b. roku. 


| PARYŻ, 26 lipca. (Pat.) „Matin” 


podaje, że specjalna komisja naj- 
wyższej rady obrony narodowej 


aa 0 Nono 


bywateli imperjum brytyjskiego, 
którzy zaangażowali swoję kapita- 
ły w przedsiębiorstwach rosyj- 
skich przed wojną — oraz kwestji 
pożyczki dla Rosji. 

Jedynym rezultatem rokowań 


a 
> 


| delegatów. na rewję morską w | ewentualnych zmian w planie Da- 


. vesa, 
W referacie tym doradcy prawni 


| wykażą jaką władzę posiada komi- 
' sja odszkodowań jako organ wyko- 
| nawczy. Poza tem wspomniani wy- 


|żej rzeczoznawcy przedstawią 
swój punkt widzenia na kwestję 


nowej organizacji, w której miała- wry, w których wzięło udział 
by być powzięta interpretacja pla- górą 200 statków wojennych. 


nu Davesa. 


Herriot skłonny do dyskus”i. 


; Ą (Pat). „Leiw najbliższych dniach niezałat-'jednak uważać sprawę gwarancji 
Matin” pisze: Jest rzeczą pewną, wionych dotychczas problemów. |za nadającą się jeszcze do d 


że ostateczne 
zapewmi po- 


sji, pod warunkiem, 
przyjęcie gwarancji 
wodzenie pożyczki. 


pod przewodnictwem Pawła Bon- 
cour, przyjęła jednomyślnie  pro- 
jekt paktu wzajemnych śwaran- 
cji i pomocy uznany przez państwa 
wchodzące w skład ligi narodów 
za zasadniczy warunek powszech- 
nego rozbrojenia. 


LONDYN, 26 lipca. (Tel. wł). 

Lord Grey i lord R, Cecil wnie- 
śli protest w izbie lordów prze- 
ciw odrzuceniu przez rząd projek- 


tu paktu gwarancyjnego przez li$e | pojradio. — 


narodów, Sądzą bni, że pokój mo- 
że zapewnić tylko liga narodów. 


Trudności anglo-sowieckie. 


LONDYN, 26 lipca. Jak donosi zupełnych pełnomocnictw od swe-iangielsxo - sowieckich ma być re- 
„Evening Standard" Mac Donald; go rządu, Dotyczy to przedewszyst wizja traktatu angielsko - rosyj- 
jeszcze przed ukończeniem letniej| kiem sprawy odszkodowań dla o-. skiego. 


! LONDYN, 26 lipca. (Tel, wł.) — 
! „Morning Post” donosi, że projekt 
umowy anglo-rosyjskiej został ak- 
cepiowany przez rząd sowietów i 
że Rakowski otrzymał już pełno-| 
' mocniciwa do podjęcia umowy. 


stwierdzając jednocześnie, że so- 
cjal - demokraci będą usiłował 
rozwiązać Reichstag i dążyć do 
wyznaczenia nowych wyborów. 
Scheidemann zaznaczył również, 
że partja jego walczyć będzie za 
stanowczem utrzymaniem 8-godzin 
nego dnia pracy. 


POLEPSZENIE SYTUACJI 
W NIEMCZECH, 


BERLIN, 26 lipca. (PAT). — Na' 
wczorajszem posiedzeniu central- | 
nej komisji banku Rzeszy prezy- 
dent banku dr. Schacht wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym 
między innemi powiedział, że sytti- 
acja na niemieckim rynku pienięż= 
nym polepszyła się i nie jest tak- 
krytyczna, jak przed kilku tygo- 


dniami, 


BUDŻET NIEMIECKL _ 


BERLIN, 26 lipca. (Pat). Parla-| 
ment Rzeszy uchwalił w trzeciem; 
czytaniu projekt budżetu; przeciw. | 
ko budżetowi głosowali komuni- | 
ści, socjal-demokraci i narodowa | 
socjaliści. Niemiecka partja naro-- 
dowa wstrzymała sę od  głoso- 
wania, Zw 


REWJA FLOTY ANGIELSKIEJ, 


LONDYN, 26 lipca, (PAT). Král 
Jerzy przybył w towarzystwie 
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| księcia Walli i księcia Konnaugth 


wczoraj do Portmotith. Król wydał: 
bankiet dla korpusu oficerskiego: 
na jachcie królewskim „Victoria i, 
Albert", W ciągu dnia dzisiejszego ; 
król odbył inspekcję floty w Spid-, 
head, poczem odbyły się manei 
z 
í 


HUGHES W PARYŻU, 


PARYŻ, 26 lipca, (PAT). — W 
poniedziałek ma tu przybyć ame- 
rykański sekretarz stanu Hughes. 


ysku-| MAC' DONALD KANDYDATEM 


DO NAGRODY NOBLA, 
LONDYN, 26 lipca, (Tel. wł.) — 


Istnieje zamiar przedstawienia kan 
dydatury Mac Donalda do nagro. 


RZEC: RREA TZ E N 1253 TK E Z SR TAC KOZZI OYK ZOE KO RODB CZYŻ AZT WEP RZO ROT OETRŻ dy pokojowej Nobla. 


Francja przyjęła pakt gwarancyjny. 


BUŁGARJA SZUKA „ŚWIĘTE- 
GO PRZYMIERZA”. 


SOFJA, 26 lipca: (Tel. wł.) — 
Rząd bułgarski zaniepokojony za- 


machem w Plewnie oraz agitacją 
komunistów szuka oparcia w 
„świętem przymierzu” z im. pań- 


stwami bałkańskiemi. Zwrócił się 
on do Jugosławii, Grecji, Rumunji, 
Turcji z-propozycją zawarcia ukła- 
du obronnego wobec propagandy _ 
międzynarodówki moskiewskiej. 


KARACHAN W CHINACH. 


BERLIN, 26-go lipca. (Pat) — 
Prezydent republiki 
chińskiej przyjął w czwartek ofi- 
cjalnie nowomianowanego  rosyje 
skiego posła w Chinach Karacha- 
na, W zwróceniu dawnego budyn- 
ku poselstwa rosyjskiego obecne- 
mu urzędowi rosyjskiemu pośted- 
niczyć będzie holenderski konsul. 


Przedstawiciel 


pierwszorzędnych firm branży spożyw- 
czej, poszukuje czynnevo wspólnika 
z kapitałem 5—10001 złotych, Pierw- 
szeństwo dla właścicieln binva i składu. 
Oferty sub „Fortuaa* do Administr_ mis 
niejszego pisma. 579—5 


27. VII — GŁOS POLSKI — 1924 


Rabindranath Tagore. 


(914—1924) 


Dziesięć lat upłynęło od czasu 
ukazania się w języku francuskim 
przekładu „Gitanjali”, dokonanego 
przez Andrzeja Gide'a. Od tej 
chwili Europa poznawać zaczęła 
indusa, przyszłego laureata No- 
bla. Polsce przyswoił Tagorego 
J. Kasprowicz. 


Naród z nad Gangesu, mający 
za sobą tyluwiekową tradycję, 
miał świetne warunki, by rozwinąć 
myśl i uczucie, Obdarzony ż natu- 
ry darem kontemplacji, pod żarem 
ognia podzwrotnikowego, ukryty 
w lasach palmowych, naród hindu- 
ski zrósł się z naturą nierozdziel- 
nie, pokochał roślinność, wzniecił 
w sobie religię łącznie z humani- 
laryzmem panłeistycznym, 


Wyobraźnia hinduska jest roz- 


lewna, liryczna i religijna. Erotyzm | 


subtelny nie seksualizuje mysli, sło 
wa ewangelicznej dobroci przewyż 
szają zaparcie się altruistycznego 
Chrystusa. Miłość jest uczuciem 
tęsknem, jest kwiatem egzotycz- 
nym, jak zresztą wszystko, co wy- 
myśli hindus, 


Nic dziwnego. Mózg i serce ura- 
biają lirykę nie tak, jak nam się 
pozornie wydawać może. Podług 
europejczyka świat zewnętrzny 
kształtuje glinkę rzeźbiarską, dla 
hindusa jaźń, jak pająk, wije nić 
pajęczą, oplata mózg, owija blusz- 
czowe 'serce i nicią osłania w sieci 
swej jaźni spoczywającego w cie- 
niu palmy ad imę Przedmiot male- 
je, topi się, jak lód pod promieniem 
słońca, serce, refleksją zaprawio- 
ne, duma, ale nie targa się w tra- 
gizmie, Dlatego u hindusa, jeżeli 
jest dramat, to wewnętrzny, śród- 
myślowy—do czynu daleko, Tago- 
re—to jaźń, człowiek—to szklane 
pudełko, w którem spoczywa dńż | 
sza zabalsamowanej istoty orga- | 
nicznej. 


Tagore w Europie wydał się 
dziwnym: apostołem pojednania, | 
stopienia świata w sobie i rozla- 
nia siebie w świecie. Podwójna ta 
czynność psychicznego promienio- | 
wania i wchłaniania przypomniała 
Lwa Tołstoja i Ruskina. Ale jakże 
daleko tym rousseauistom, by do- | 


równać wielkiemu Rabindranatho- 
wi. 


Rabindranath Tagore kocha | 
przyrodę, bo uważa siebie za dzie- 
cię natury; jakże matkę swoją moż 
na krajać nożem pługa, jakże drze- 
wo rąbać i lasy trzebić, jakże wo- 
dę eksploatować, tę która nas my- 
je, brud spłukuje z nóg? Jakże 
dom budować i odcinać się od na- 
tury chińskim murem, jakże me- 
ble posiadać do użytku sobkow- 
skiej wygody, jakże w materji po- 
grążać duszę ogromu, bytu? Te 
pytania daje Europie Tagore, dzi- 
wiąc się naszej kulturze, cywili- 
zacji, chrześciaństwu, militaryzmo- 
wi i nacjonaliznowi, 

Taki, powiadam, ewangelista 
mógł zadziwić utopją nawet ucz- 
niów i wyznawców Chrystusa. Nic 
dziwnego, że naród hinduski uwa- 
ża Tagorego za wcielenie wtórne 
Boga, silniejsze, bardziej pogodne, 
oardziej konsekwentne, Chrystus 
socjalizuje i humanitaryzuje bliż- 
niego, Tagore naturalizuje, unita- 
ryzuje, panteizuje, Dla niego wszy- 
stko jest organiczne, wszystko ży- 
je, odczuwa i boleje. 


A poeta? Taki, jak człowiek, 
Religia i filozofja to dwa pola my- 


| a r m p O a- 
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uczyniła Rabindranatha reforma- 
torem, głoszącym powrót do czy- 
stej Wedanty, uduchowienie for- 
malistycznego hinduizmu, Przed 
Tagorem była w jego ojczyźnie 
pustynia umysłowa, ani powieści, 
ani teatru, ani pism, ani wersyfi- 
kacji, ani płodności ducha, On na- 
karmił głodnych, on napoił spra- 
gnionych, 


-Dzieła mówią same o twórcy. 
„Sadhana”* uznano za ewangelję 
powszechnie, „Dom i świat" w In- 
djach przekroczył miljon egzem- 
plarzy, „Czitra”* utwór mitologicz- 
ny, młodzieńczy o dramatycznym 
liryzmie; „Król ciemnej komnaty" 
rozprawia djalogowo o stosunku 
duszy do Boga, „Urząd pocztowy" 
—pastelowy, miękki, plastyczny 
na scenie, 


„Ogrodnik* opowiada o stosun- 
ku poety do matki - ziemi; wybuch 
etyczny i liryczny, są to pieśni o 
miłości i życiu, Opiewa różne fazy 
życia: rozkochanie się, szczęście, 
rozejście się, wspomnienia. A gra- 
nicami słupy graniczne etapowe- 
go szczęścia: pocałunek, śpiew mi- 
łości, niedoścignione marzenia. 


Tagore prześciga w miękkości 
uczucia—kobietę, Jest wnikliwy i 
subtelny. Przez wrodzoną skrom- 
ność i wstydliwość nie materjalizu- 
je Erosa. Osób nie widzimy, ale 
tkaninę pajęczą własnej fantasty- 
ki, stylizowanej erotyzmem. Czem 
więc tb, co niewymowne, zapel- 
nia? Życie wiejskie to pejzażyki, 
prom na rzece, czy miedza, czy 
las, czy chata, czy rolnik, czy ko- 
bieta przy doju, czy dziewczyna z 
dzbanem. To perełkowe chwyta- 
nie życia umie poeta nanizać na 
nić ideologfi, a perełki tworzą prze 
dziwną kolję, 


Dziecko Tagore uwielbia i idea- 
lizuje, To głupie dziecko, ten mał- 
poludek jest mędrcem dla liryka. 
Nie walczy ono o byt, nie jest chy- 
tre, nie zna praty, która zasępia 
i utylitaryzuje, nie chce bogactwa, 


| samo dla siebie sprawdzianem ży- 


cia jest, a w naturze widzi Boga 
i swoją duszę. Takim jest „księżyc 
przybierający”, gdzie bohaterem 
jest nie „ten'”, nie „ta'—lecz „to“ 
niewinne, anielskie, bożo duchowe 
pisklę - człowiek. 


To wyśpiewał człowiek Wscho- 

u—ojciec własnego dziecka, On? 
On jest gościem miłości, wypoży- 
czonym ziemi, aby sny uchwycić, 
by błękity wydrzeć niebu, by łą- 
czyć się w Pięknie, by w nadziei 
stopić wszystko we wszechrzeczy, 
by w miłości Boga rozpoznać i z 
nim porozmawiać, 


W religii niemasz piekła, klą- 
twy, kar i bogo-bojaźni. To metafi- 


zyka ez kościoła i urzędników. | zatrucia i kazał dzieci przewieźć | zaj 


Bóg jest immanentny, Bóg w jaźni 
jest duszą, zestąpić do głębi duszy 
—to uświadomić symbolicznie zje- 
dnoczenie się z Bogiem, więc z du- 
szą, więc z jaźnią ogromu, więc 
też poznać siebie—, mare tenebra- 
rum'-—morze ciemności, tajników, 
korytarzy duszy, bezkresu i 
wszechchaosu, t. j. kosmicznych 
praiłów ducha, Taki poeta szep- 
tem dziewczęcym mówi—krasząc 
się wstydem: 


— „Uczyń mnie swym poetą, o 
nocy, zakryta nocy! Weź mnie 
w swój wóz bez kół, co bezgłośnie 
leci od świata do świata, królowo 
w pałacu czasu, ty mrocznie pię- 


ślenia i odczuwania, to klasyc | kna!” - 
ducha i jego tworzywa. Religia | A. B. Cyps. 


B. rada miejska Krakowa wnosi 


rekKurs przeciw jej rozwiązaniu. 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
w sali obrad krakowskiej rady 
miejskiej tajne posiedzenie człon- 
ków rozwiązanej rady miejskiej w | 
obecności członków  prezydjum 
miasta. 


Sprawę rozwiązanła rudy i wnte- 


sienia rekursu referował r, dr. KK-|! 


przygotować rekurs, W skład ko- 
misji wchodzą dr. Doboszyński, dr. 


Emilewicz, rektor Fieriech, dr. 
Klimecki, dr. Muczkowski, dr. 
Ostrowski, dr. Rozencweiśg, dr. 


Tilles i dr. Zoll. 
Prócz tego, jak się dowładwiemy, 


w rekurste ma być wysunięte żą- 


mecki, poczem w dyskusji zabie- | danie, by min. rozpisało wybory 

ali głos przedstawiciele większo-, do rady m. Krakowa w terminie 

i rady, profestując przeciw zarzą | 6 tygodni i fo na podstawie starej 

dzeniu woiewództwa. ordynacji wyborczej. 
Wybrano komisję, która ma 


Truciciel na tle| 
seksualnem. 


10-letni chłopiec zatruty. —Tra- 
giczna omyłKa czy okrucieństwo 
zboczonego człowieka. 


Jak - donoszą z Morawskiej O 
strawy, policja tamtejsza zajmuje | 
się od paru dni tajemniczą aferą 
trucicielską, która do chwili obec- 
nej nie została wyjaśniona. Niezna- 
ny dotychczas człowiek dał 10-cio 
letniemu dziecku ciastko 
posypane jakimś proszkiem, podo- 

bnym do cukru, 

Dziecko to podzieliło się owem 
ciastkiem z innemi dziećmi, a sku- 
tek tego był taki, że 


u dzieci tych wystąpiły silne obja- 
wy otrucia, 

10-letni Józef Galay, który jadł 
to zatrute ciastko, 

już umarł. 

Początek tej sprawy sięga wtor- 
ku bieżącego tygodnia. Niejaka pa- 
ni Goya szła między godz, 3 a 4 
po południu kąpać się do poblis- 
kiej rzeki z trojśiem swych dzieci, 
dwoma chłopcami i jedną dziew- 
czynką. Chłopcy mieli po lat 11 i 
10, dziewczynka zaś 5 lat. Niedale- 
ko brzegu rzeki spotkała p. Goya 
10-letniego Józefa Galaya, który 
się do nich przyłączył i opowie- 
W drodze do rzeki 
Józef Galay poczęstował dzieci p. 

Goya temi ciastkami, 

Potem wszyscy poszli się kąpać, 
a na brzegu pozostała 5-letnia 
dziewczynka. 

Matka nadzorująca dzieci zatrwa 
żyła nagle, że Józefowi Galay zro- 
biło się w wodzie niedobrze. Do- 
stał on mianowicie 

silnych kurczów żołądka. 

Pani Goya wyprowadziła go z 
wody, jak również i resztę swoich 
dzieci, przyczem jej dzieci również 
poczęły uskarżać się na kurcze żo- 
lądka, Początkowo sądziła, że za- 
szkodziła im kąpiel, wkrótce jed- 
nak zorjentowała się, że 

zachodzi tu jakieś zatrucie, 
albowiem i jej córeczka, która się 
nie kąpała, zasłabła na żołądek. 

Zrozumiawszy, że powodem za- 
trucia musiały być ciastka, poda- 
rowane przez nieznajomego,męż- 
czyznę, p. Goya zabrała zaraz swo 
je dzieci do domu, pozostawiając 
nad rzeką tylko Józefa Galay, któ- 
ry oświadczył, że iść daleko nie 
może, tak dalece czuje się cho- 
rym. Przybywszy do domu. p. Go- 
ya zawiadomiła natychmiast ro- 
dziców Józefa Galay o tem co za- 
szło. Rodzice jeśo pośpieszyli na- 
tychmiast nad rzekę i 
zastali tam swego syna prawie bez 
przytomnego, tarzająceśo się pa 
ziemł wśród strasznych cierpień. 

Przywołany lekarz stwierdził | 
dział, że od jakiegoś 20-letniego | 
mężczyzny otrzymał kilka ciastek. 
natychmiast wypadek  ciężkiegu 


| 


do szpitala, udzieliwszy im narazie; 
pierwszej pomocy. 

| Jak już wspomnieliśmy, Józef 
|Galay wśród ciężkich cierpień 
zmarł, a ponieważ on jedynie mógł 
(dać pewne wyjaśnienia co do REJ 


„śledztwo policyjne w tej sprawie 
jest bardzo utrudnione, Obdukcja 
(zwłok zmarłego dziecka wykaże 


cw 


Obozy- szkolne PrZYSP 
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psobienia wojskowego 


w Sulejowie. 
W zdrowem ciele — zdrowy duch. 


Miło, rozkosznie, wesoło! Opalo- 
ne do pasa i od pasa półnagie po- 
stacie snują się od wczesnego ra- 
na do późnego wieczora. 


Widok zmienia się jak w kalej- 
doskopie. Zaraz po odtrąbionej po- 
budce rozpoczyna się ruch w obo- 
zach, ciągnących się od Przygło- 
wa do Sulejowa, wzdłuż rzeczki 
Luciąży, aż do Pilicy, 


W samym Przygłowie rozsiadły 
się namioty obozu trzeciego—kom 
panja 5 i 6 — oraz dowództwa gru- 
py szkolnej. Tuż za niemi obóz dru 
gi — kompanja 3 i 4-ta — a w Su- 
lejowie obóz pierwszy — komp. 1 
i 2-ga. Wszędzie to samo. Zale- 
dwie przebrzmiała pobudka, już 
chłopcy gotowi sr do gimnastyki, 
niema bowiem ambarasu z ubie- 
raniem się, gdyż cały strój stano- 
wią tylko majteczki sportowe. 


Gimnastyka... kąpiel; ile tu ży- 
cia, ile ochoty. Mimo wczesnej go- 
dziny i zimnej wody ogorzałe ciała 
chłopców chętnie nurzają się po 
samą szyję, a nawet i poza szyję, 
aby odświeżyć się po Śnie i gimna- 
styce. 

Dalsze zajęcia to szermierka, 
grenadjerka, ćwiczenia polowe, te- 
renoznawstwo i t. d. 


Godzina 12-ta — wszystkie żo- 


| łądki już w pełnem pogotowiu, wre 


szcie godz, 13-ta — „fasowanie” 
obiadu. 


EJ 

Boże ty mój! co za apetyty. „Ko- 
nia by zjadł”! zaledwie „wciąśnał” 
jedną porcję, już nadstawia ucha, 
czy nie wołają po repetę (w razie 
gdy się coś jeszcze w kotle zosta- 
nie), 


Porcje stanowczo za małe (77)—— 
Bo cóż-to znaczy dla chłopca litr 
grochówki czy innej kartoflanki na 
pierwsze danie, porcja mięsa i kar- 
tofli na drugie, deser ze śliwek czy 
kawa lub herbata na trzecie. Prze- 
cież w domu nie zjadłhy tego przez 
trzy dni. To też chłopcy alarmują 
ciągle rodziców, że jeść im się 
chce, że słód panuje w obozie. — 
Zmartwieni  życiodawcy ciągną 
grupkami lub pojedyńczo do Przy- 
głowa ew. Sulejowa, aby wzmoc- 
nić swych biedaków przyniesione- 
mi zapasami. 


Ale tu nastepuje rozczarowanie; 
chłopcom chodziło o co innego. — 
Chcieli tylko kilka ziotych, Wiśnie, 
agrest, jagody, masło, jajka — nęcą 
bardzo, a jest przecież tutaj i re- 
słauracja „Sielanka”, w której 
wszystkiego dostać można, copra- 
wda z wielkim strachem. gdyż za 
samo wejście do tego lokalu do- 
wództwo grozi karnym raportem. 


Wrócimy jednak do zwykłych 


maszynowego, z drugiej nauka re- 
lowania, tam znów regulamin służ- 
by wewnętrzuej lub lekkoatletyka. 


Wreszcie kilka wolnych chwi. 
Nie myślcie jednak, że chłopcy pro 
Żnują, Piłka nożna w ruchu, woda 
bryzga, orkiestra się ćwiczy (gdy: 
ita razem z chłopcami z gimn. It. 
Tomaszewskiego z Łodzi, ściągnę- 
ła). 

Wreszcie kolacja — ta sama his- 
torja żołądkowa, co przy obiedzie, 
później ognisko obozowe... trzask 
palących się gałęzi... bajki ohozo- 
we... śpiewy... huragany śmiechu z 
udanego dowcipu.. capstrzyk... 
sen. 


Gorzej jest gdy deszcz pada. Na- 
leżałoby siedzieć w namiocie, ale 
tam tak nudno,gdyż „kawały” pred 
ko się wyczerpują. Po wykładach 
zachodzi gwałtowna potrzeba ru- 
chu, to też mimo ulewy roznegli- 
żowane postacie, zadowolone ze 
swobody, ttrządzają harce nad rze- 
ką. 


Zapomniałbym zupełnie o nie- 
dzieli; odpadają wówczas ćwicze- 
nia, natomiast dochodzi marsz do 
kościoła w Sulejowie, lub Witowie. 
Po obiedzie gry międzyobozowe. 
Tak np. w niedziele, dnia 20 b. m. 
odbył się mecz piłki nożnej między 
cbozami trzecim i drugim z wyni- 
kiem 5:2 na korzyść obozu trzecie- 
go fm. J, Piłsudskiego. 


Poza tem od samego już rana ko- 
lejka sulejowska zaczyna wysvpy- 
wać tłumy odwiedzających i gości, 
które jaskrawo odbijają się od spia 
czonych słońcem twarzy chłop- 
ców. 


Całą akcją wychowawczo-woj- 
skową kieruje d-ca śrupy por. Do- 
róożyński, Ogorzała jego posłać za- 
jchęca chłopców do naśladownie- 
|twa. Od wczesnego rana jeździ po 
obozach, doślądając toku pracy, a 
poza tem, aby chłopcy broń Bożc 

{nie gardzili słońcem, 

|, Mimo ciągłego sarkania z jego 
strony, chłopcy przepadają za nim, 
gdyż umie on połączyć rolę prze- 
łożonego (najwyższego tutaj) z rolą 
wesołego towarzysza żabaw i gier 
sportowo-wojskowych. = 

Tak to wyglądają obozy przy- 
sposobienia wojskowego dla mło- 
dzieży szkolnej. 

Jak powiedziałem na początku 
dobrze tu, wesoło. miło. Doprawdy 
szczęśliwa była myśl otwarcia obo 
zów szkolnych, bo czyżby na zwy- 
kłem letnisku mógł chłopiec tak 
się rozwijać fizycznie? 

| A ilu tu jest takich, którzyby ca- 
[te wakacje w domu przesiedzieli. 
Łączy się więc dobre z pożyte- 
|ecznem, ku wzmocnieniu ojczyzny 


m 


jęć, Po obiedzie wykłady: z je-li ciała. 
dnej strony rozbieranie karabina| i KS 
— QM 


Przeszło 500 otìar Haarmanna. 


by nieznanego truciciela, przeto! Wzburzona opinja domaga się całkowitego wy” 
świetlenia. 


Skandaliczna afera Haarmanna | donoszą wiadomość, 


że policja 


dopiero, czy powodem zatrucia byt | w Niemczech przybiera coraz więk | śledcza już w bardzo szybkim tem- 


arszenik, 
Lekarze sądzą, że 


trncicielem jest mężczyzna o cho- 
robliwych skłonnościach, działają- 
cy na tle seksualnem, 

Nie jest także rzeczą wykluczo- 
ną, że ów nieznajomy znalazł 
gdzieś podrzucone ciastka i poda- 
rował je dzieciom. Ponieważ wy- 
krycie właściwego złoczyńcy jest 
bardzo trudne, przeto policji nie 
pozostało nic innego, jak tylko 
zwrócić się do rodziców z prośbą, 
aby zechcieli zabronić dzieciom 
przyjmowania jakichkolwiek poda- 
runków od osób obcych, gdyż za- 
chodzi obawa, że ów nieznajomy 
będzie jeszcze kontynuował swe 
zbrodnicze dzieło. 


Wydaję tanio 


' OBIADY 


dla stałych i nrzychodrich gości. 
Newrot'7 m. 20. od 100 do 4-ej. 
347— 


sze i coraz bardziej zastraszające 
rozmiary, Prasa Rzeszy niemiec- 
kiej usiłują ją, o ile możliwe, przy- 
tłumić. Jednak dzięki wiedeńskim 
dziennikom ujawniają się przed o- 
pinją świata 

fakty bezprzykładne nawet w kro- 
nikach najbardziej zwyrodniałych 

społeczeństw. 


„Neue Freie Presse” w numerze 
z dnia 24 b. m, donosi, że 


Haarmann sam zeznał kto był tą 


|pie zakończy dochodzenie w spra- 
(wie Haarmanna, wywołała wśród 
jopinji pónowną faię ogromnego 
wzburzenia. Wiadomość ta opu. 
blikowana została bezpośrednia po 
gorzej niż formalnem przeprowa- 
dzeniu oficjalnych badań nad sto- 
sunkiem policji wobec sprawy Ha- 
armanna, 3 
Natychmiast policyjny departa- 
ment berlińskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych poprostu za- 


5 wa 3 rzucony został świadectwami 
ofiarą, o której szczatkach ciała 


po rzekomem dokonaniu badań po-|0 nowych, nieujawnionych dotych- 


licja hanowerska orzekła, że jest) 


to... mięso wieprzowe. 
Nieszczęśliwym młodzieńcem był 
17-letni Lichtenberg, syn właści» 
ciela jadłodajni z Berlina. Przybył 
on do Hanoweru w poszukiwaniu 
pracy, Haarmann, po zniewoleniu 
go przemocą, dokonał na nim 


czas zbrodniach Haarmanna, 
Jak „Neue Freie Fresse" infor- 
muje, Świadectwa pochodzące z 
całego państwa, wykazywały, że 
Haarmanr zamordował przeszło 
500 osób. 
Świadectwa te okażały się tak 


|poważne, że, jak obecnie komuni- 


we własnym swym łóżku ohydne- | kują, śledztwo wstępne prawdopo- 
go morderstwa, nrzegryzając mu dobnie będzie musiało być ieszcze 
gardło. |przedłużone na cały szereg tygo- 

Jak dzienniki wiedeńskie dalej | dni”, y 


~” 
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Wypłata zapomóg bezrobotnym. | 
(5) W dolu wczorajszym rożpo-| ka akcji wypłat zasiłków na mia- 
częła się wypłata zapomóg, przy-|sto w celu zebrania odpowiednie- 
zuanych przez rząd bezrobołnym.|óo materjału co do wypłat. 

Jak byto do przewidzenia, wy-| W przybliżeniu wypłatoro za- 
pilala byla utrudniona z powoduj pomogi 7 do 8 tys. robotników na 
wymasśania od robotników ksiaże-|sumę około 200 tys. zł. 
czek obrachunkowych i dowodów! Równocześnie pobierających ża 
osobistych, których wielu z nich siłki rejestrował państwowy urząd 
nie posiada i na tem tle zachodzi-; pośrednictwa pracy, który też pro- 
ty konflikty. wadzić będzie: kontrolę pobierają- 

Po południu wiceprezydent Gro-| cych zasiłki, 
szkowski wydelegował  kierowni: 


| 


Praca dla bezrobotnych: 


(b) Wczoraj w wydziale gospo- Przewodniczący  zakomuniko- 
darczym odbyła się konferencja w wał zebranym, że w przyszłym 
sprawie dalszego zatrudnienia bez tygodniu robotnicy wysłani zosta- 
robotnych przez magistrat ma robo ną na roboty nie rw poniedziałek, 
tach publicznych. lecz w czwartek. 


Na konferencji obecni byli Pozałem zatrudni się 80 kobiet 
przedstawiciele związków zawo- w parkach miejskich i na robotach 


dowych. przewodniczył ławnik Be polnych. Po krótkiej dyskusji kon- 
dnarczyk. ferencję zamknięto. 


amach ma angielska sobote. 


(b) Związki zawodowe otrzyma-] W związku z tem w dniu wczo- 


27, VAI, — GŁOS POLSKI — 1924 


Partactwo dentystyczne. 


„BE a sa 
p. 
BTOÓWINCJ 
o 
Pamec dla bezrob inych 
na BPOWINGCJ. 

(b) W Tomaszowie odbyła się 
onegdaj konferencja w sprawie do- 
rąźnej pomocy dla bezrobotnych. 
W konferencji brali udział przed- 
stawiciele magistratu przemysłow- 
ców oraz związków zawodowych. 

W dyskusji okazało się, iż ma- 
gistrat tomaszowski nic nie uczy- 
nił, by ulżyć doli 
pracy robotników. Przedstawicie- 


le robotników wskazywali, iż w 
Łodzi wydaje się już zasiłki i ma- 


gistrat tomaszowski winien się "| 


tą sprawą zainteresować. 

Po dłuższej dyskusji przemy- 
słowcy postanowili do czasu wej- 
ścia w życie ustawy o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia wpła- 
cać 1,50 zł. tygodniowo każdemu 
robotnikówi pozbawionemu pracy. 


Sprawa ta wywołała dłuższą 
dłuższą dyskusję, 


przedstawiciele robotników wska-, tyki 
że jest to śmieszna suma, niepowołane indywidua były de- 
iż | maskowane i karane. 


zywali, 
wobec czego postanowiono, 


zbawionych| , 
po y | nie b. Kongresówki zawsze pozn- 


| stawiała dużo 


s 


| 


| 


podczas której! prawnieni 


przemysłowcy wpłacać będą do; 


Otrzymany przez nas pod powyż- 
szym tytułem artyku! zamieszczamy 
iako przyczynek do zaniedbane] u 
nas ustawodawczo kwestji zębolecz- 
nictwa fachowego. Artykuł poniż- 
szy odsłania fatalne stosunki, panu- 
jące w tej dziedzinie lecznictwa 1 
jest pierwszym z nadesłanych nam 
przez związok lekarzy-dentystów 
w Łodzi. 

Redakcja. 


Kwestja zębolecznictwa na tere- 


do życzenia, ale 
przed wojną na tym obszarze zie- 
i który nosił nazwę b. p. „Pri- 
wislińskij Kraj" istniały znane 
przepisy, które te sprawy regulo- 
wały. 


Istniał zastęp lekarzy-dentystów 
` dentystów, którzy na mocy kwa- 
lifikacji i dyplomów uzyskanych 
po wprzednich studjach i egzami- 
nach uniwersyteckich, zostali u- 
de wykonywania prak- 
dentystycznej. Natomiast 


Zdawałoby się, że te same prze- 


ty wczoraj wiadomość, iż związek 
przemysłowców zwrósił się do 
(abrykantów, by w dniu wczoraj- 
szym pracowały tylko te fabryki, 
w których robotnicy zgodzą się 
aa zapłatę za 6 godzin pracy, t. j. 


rajszym w całym szereśu fabryk 
nie pracowano. W przyszłym ty- 
ńodniu oczekiwany jest oficjalny 
komunikat związku przemy- 
słowców w sprawie zniesienia ane 
gielskiej soboty, 


magistratu po 1.50 zł. dla każde- pisy winny obowiązywać narazie 
go pozbawionego pracy robotnika,| do chwili ogłoszenia nowych wy- 
a magistrat wraz ze związkami za- rosłych na gruncie ustawodawstwa 
wodowemi przeprowadzi kontrolę| polskiego przepisów, i, że społe- 


i przyzna zapomogę, jedynie tym, | częństwo nasze będzie bronione 
którzy nie posiadają innego docha 


| 


© nowe warunki pracy. 


(b) Administracja fabryki Kace- 
wicz i Endwajs, przy ul. Piotrkow-| świadczył, iż nie może się zgo- 
kiej 104, zwróciła się do oddzia-|dzić na obniżenie płac, gdyż u-i 
łu związku klasowego z prośbą o, trzymanie robotniczej rodziny nie 
wydelegowanie swych przedsta-|staniało, a jeśli w innych fabry- 
wicieli w sprawie uruchomienia |kach robocizna jest tańsza, wy- 
fabryki. s pływa to z różnic technicznych. 

Przybyłemu na posiedzenie p.| Wkońcu po dłuższej dyskusji do! 
Walczakowi oświadczono, iż fa-|porozumienia nie doszło, 
tryka zosłanie uruchomiona, o ile| groźbę firmy, 
robotnicy zgodzą się na obniżenie | robotników, oświadczył p. Wal-| 
płac o 20 proc. czak, iż prawdopodobnie inni ro- 

Postanowienie to firma moty-|botnicy też się nie zgodzą na pra- 
wowała tem, iż w innych fabry- | ce za tak niskie wynagrodzenie. 
kach płacą 0.20 proc. mniej. 


na zmiesienie angielskiej soboty. 


W odpowiedzi `p. Walczak o- 


Z Z Z o e 


t 


Zatary w fabryce Bidermzna. 
Groźba strajku. 


(b) Jak już donosiliśmy, w fa-ji firma postanowiła 
bryce Bidermana wynikł: zatarg} dzić to u siebie, 
r powodu postanowienia firmy| P. Kulczyński twierdził, iż wa-| 
zredukowania robotników przy runków pracy za granicą nie mo- | 
obsłudze maszyn w  przędzal-|żna stosować u nas, gdyż tam po- 
niach. W związku z tem odbyła |siadają maszyny najnowszych wy- 
się wczoraj w inspektoracie pra-itworów techniki i wyra siana jest 
cv konferencja pod przewodnie-|«. wiele cieńsza przędza. 
twem inspektora Wyrzykowskie-| Po dfuższej dyskusji do porozu- 
śe, między przedstawicielami fir-| mienia nie doszło i konferencje 
my a związku „Praca” z p. Kul-|przerwano. W, związku z tem 
czyńskim na czele. | związki zawodowe postanowiły 

Przedstawiciel] firmy  oświad-| wysłać w poniedziałek delegatów 
czył, że sprawa ta była przedmio-|do właściciela firmy Dr. Biderma 
'em narad zarządu fabryki i usta-|na, by skłonić go do zmiany swe- 
iono, że w Czechach, Angli, Wło-| go postanowienia, a o ile to nie 
szech proponowanie redukcji ta- nastąpi, we wtorek wybuchnie 
kiej jest stosowane, wobec czego! strajk. 


przeprowa 


Sytuacja w przemyśle toma= 
À SZOWSKiM. 


[b) W Tomaszowie mimo kryzy-| Aronzona na 6 dni w tygodniu o- 
ru, Czynne są: przez cały tydzień|jraz fabryka Landsberga na 4 dni 
na 2 zmiany pozostająca pod za-|w tygodniu, i 
rządem anglików fabryka wyro-| Reszta fabryk jest zupełnie nie 
bów lnianych, fabryka Sztajna i| czynna, 


kokaut w tormaszowskiej fabryce 
tedwabiu. 
fb) Jek już donosilismy, zam-} dziąłu wszelkie sprawy mają za- 


knieln została tomaszowska fa-' łatwiać odrębnie bez porozumie- | 

bryka sztucznego jedwabiu. gdyż nia się z innymi delegatami, Rów-| 

rmomtnicy nie chcieli się zgodzić nież postanowiono potracać dele-| 

ra chniżenie zarobków í zwiększe-| gatowi za czas podczas którego za | 

nie godzin pracy. łatwia zatargi w fabryce. 

bonieważ lokaut bawił -| Również bapi 3 

niew aut pozbawił pra ównież domagali się właści- 

cy 4 tys. robotników, starosta brzejciele by zebrania mogły się odby- 


a naj 
że przyjmie nowych! 


du, dzięki czemu zapomoga zosta- 
nie zwiększona i korzystać z niej 
będą jedynie prawdziwie potrze- 
bujący. 


| 
| 


Niezależnie od tego postanowio-| 


no zwrócić się do wojewody łódz- 


kieśo z prośbą o wystaranie się: o, "$3binety 


przed zakusami szarlafanerji, par- 
tactwa i fuszerki w dziedzinie zę- 
bolecznictwa. 

Tak jednak nie jest. 

Tuż obok  lekarzy-dentystów 
wyrastają jak grzyby po deszczu 
i techniczno-dentystyc7- 


IO AT Zain? i 
kredyty na zapomogi dla bezrobot-| Pe tórych właściciele, w myśl 


nych, jak to miało miejsce w Ło- 
dzi. 


Nigdo'a praco ników 
umysła vych. 


Wczoraj odbywała się w War- 
szawie konferencja oddziałowa 
związków pracowników biuro- 
wych, na którą z Łodzi wyjecha- 
la delegacja związku  biuralistów 
(Al. Kościuszki 21) charakte- 
rze informacyjnym, 

Zwiazek wysłał pozatem memo- 
rjał do klubów robotniczych w 
sejmie z protestem przeciwko po- 
minięciu pracowników  umysło- 
wych w ustawie -o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia i do- 
maga się powtiórneśo rozpatrze- 
nia tej sprawy na plenum sejmu 

Również związek domaga się 
wyrażnej ustawy o urlopach, 0- 
raz zapomóg dla bezrobotnych. 

Związek rejestruje obecnie bez- 
robotnych pracowników  umysło- 
wych i załatwia załarci z praco- 
dawcami, które się obecnie mno- 
żą ze względu na okres wyma- 
wiań i urlopów. 


w 


1 
i 


SA S E O S JE „ARE 


przysłowia „wolno w Polsce jak 
kto chce" — uprawiają dentystykę 
bez ograniczeń, nie wykluczając! 
nawet zabiegów operacyjnych. | 


Społeczeństwo nasze, mało u- 
świadomione, garnie się do tych 
tanich placówek, przypłacając to 
zdrowiem, narażając się na lecze- 
nie „znachorskie'* (inaczej tego le- 
czenia nazwać nie moge) na kalec- 
iwo, Wszystko to zaś dzieje się w 
czasie, gdy dentystyka zagranicą 
weszła w zakres medycyny ogól- 
nej, gdy stomatołogja czyni ogrom- | 
ne postępy, gdy w Warszawie | 
przyłącza się instytut dentystycz- | 
ny do uniwersytetu, stan rzeczy 


s 
i 


0 


pogarsza się mimo to coraz bar= 
dziej, 

Z jednej strony dentystyka szu- 
ka nowych dróg, a z drugiej zaś 
obniża się jej poziom przez tolero- 
wanie szkodliwej działalności o- 
sobników, rekrutujących się prze: 
ważnie z byłych lokajów i chłop. 
ców do sprzątania gabinetów den- 
tystycznych! 

Działalność bezkarna tych szko» 
dników i znachorów domaga się 
stanowczo napiętnowania. 

Nie chodzi tu o konkurencję dla 
lekarzy-dentystów, lecz o zabiegi 
niedozwelone i zagrażające życiu 1 
zdrowiu pacjentów, jak również o 
korupcję i  demorafizację, które, 
szerzą pokątni „fachowcy“ į rze- 
kome gabinety dentystyczne. 


Każdy z lekarzv-dentystówco krok 
spotyka się u pacjentów z kom- 
plikacjami, wywołanemi przez niee 
udolne zabiegi. 

Zdawałoby się, że urząd zdrow 
wia pubiicznego przy wojewódze 
twie, który z natury rzeczy powum. 
łany jest do regułowania tych 
spraw i któremu społeczeństwo po 
wierza zresztą opiekę nad zdro- 
wotnością — otóż zdawałoby się, 
że urząd ten powinien jaknajener= 
giczniej wejrzeć w te sprawy. 

Nie wątpię, że i zarząd związku 
lekarzy-dentystów będzie pomoce 
nym urzędowi zdrowia w tępieniu 
tej szarlatanerji 


Sądzę, że społeczeństwo winne 
byc uświadomione w tej sprawie i 
wiajemniczone w zakulisowe dzie+ 
je zębolecznictwa. 

Brak ustawy o wykonywanim 
praktyki dentystycznej, zastrasza 
iaca ilość niełegalnych placówek, 
masowa fabrykacja zębów i moste 
ków ze „sztucznego złota”, czyli, 
nazywając rzeczy po imieniu, z 
miedzi, tombaku i innych zatruwa- 
jących organizm nieszlachetnych 
metali i t. d. — wszystko fo składa 
się na wielki wrzód, który musi 
być uleczony lub przecięty. 

Dalsze i b. szczegółowe omówie« 
nie tych zabagnionych stosunków 
wymaga kilku jeszcze artykułów, 
które otworzą oczy ogółowi na 
kandaliczne praktyki znachorów. 


T. B. 
Lekarz-dentysta. 


S 


O wysokość świadczeń loKatorów. 


(b) Ostatnio jednym z powodów 
ciąsłych zatargów między właści- 
cielami domów a lokatorami by-! 
la sprawa świadczeń lokatorskich | 
ina tem tle miały miejsce nadu- 
życia 


Onegdaj wieczór odbyło się w! 


| tej sprawie w magistracie posie-| 

ZA » nar (dzenie pod przewodnictwem wi-| 
Wymówienie RTAGYWNI"|ceprezydenia _ Groszkowskiego| 
Tm” przy udziale przedstawicieli stow. ; 

kom biurgwym. „Lokator", właścicieli nierucho- | 

W firmie „M. A, Wiener", któ-| mości; obecni też byli sędziowie 


ra znajduje się w krytycznych wa- 
runkach finansowych, wymówio- 
no pracę wszystkim pracownikom 
biurowym. 


Oblirzenie zmian K0sz- 
tów ufrzymania. 


Obliczenie zmian kosztów u- 
trzymania za miesiąc lipiec nastą- 
pi w piatek lub sobotę wieczorem 
w lokalu inspektoratu pracy. 

W porównaniu z miesiącem 
czerwcem, wyliczenie wykaże 
prawdopodobnie małą zniżkę. 


Urząd do walki z lich- 
wą działa. 


(i) W związku z wzmaśgającą się 


zińskt ra pośrednictwem inspekto wać tylko za pozwoleniem właś-|drożyzną mięsa, śrubowaniem cen 
ra pracy 19 nbwodu zwołał wspól- |cicieli firmy i to na terytorjum fa- mięsa przez nieuczciwych rzeźni- 
ną konferencje, która jednak do brycznem, a prócz tego wszyst-| ków, urząd walki z lichwą o godz. 
porczumcenia nie doprowadziła, kiego domagali się, by przejść z|” po voł, nadał telefonogramy do 
śdyż firma nie chciała zmienić dniówki na akord, |wszystkich komisarjatów policji, 
swych warunków podczas gdy ro- Jedhak przedstawiciele roboł-|z zawiadomieniem, iż cena nięsa 


baimiey nie chcieli się zśodzić na ników oświadczyli, iż nie byli przy wieprzowego została ustalona na 


m w z W a Z A 0, 


urzędu rozjemczego pp. Odyniec i 
Cedrowski oraz z komisji kontrak- 
towej magistratu radny Krasucki 
i radna Credowa. 


f 


Według propozycji 
nieruchomości świadczenia mia- 
łyby wynosić w zależności od ka-| 
tegorji domu 13, 16, 20, 26 proc. | 
w stosunku do przedwojennego 
komornego. 


Między innemi radny Barczak 


NEA 
właścicieli | 


wskazał, żę i magistrat nic nie 
płaci i gospodarze przyjmują ko- 
morne jedynie pod presją. 
Przeciwko temu twierdzenia 
wystąpił radny Krasueki, który 
oświadczył, iż właściciele domów; 
pobierając 10 proc, ustawowego 
komornego, są w zupełności zado 
woleni i zupełnie im to wystar= 
Po krótkiej dyskusji właścieie= 
le nieruchomości naradzali się, 
poczem doszło do porozumienia i 
lokatorzy, mieszkający w domach 
nieskanalizowanych, płacić będą 
10 proc. przedwojennego komor= 
nego, w domach z filtrami 12 i 14 


OC. 
Przeciwko tym stawkom zao. 
ponował jedynie p. Helman. l 

Zgodzono się, że stawki powyż- 
sze będą obowiązywały i właści- 


|cieli nieruchomości i. lokatorów i 


na tem tle żadnych  nieporozu-: 
mień nie będzie. 


< ja 


Paskarskie zakusy świnobójców. 


(p) Onegdaj zjawiła się w urzę- 
dzie walki z lichwą delegacja 
rzeźników, zgrupowanych w sło» 
warzyszeniu „Zjednoczenie i Siła" 
i zakomunikowała, iź rzeźnicy ce-| 
chowi pobierają za mięso ceny, 
nadmiernie wygórowane (złoty! 
czterdzieści, zamiast złoty dwa-| 
dzieścia]. Jednocześnie zjawiła się! 
też deleóacja rzeźników cecho- 


zmianę płacy i czasu pracy. śołowani na podobne oświadcze- | 1 zł. 20 gr. za kilogram. wych, Wówczas pomiędzy otie- 

Zwolano wobec teśó druga kon- nie firmy, wobec czego zwołsją e! | razie stwierdzenia, przez| "a delegacjami wywiązała się 
lerencję, na którą jednak gmzed- cóue zebranie robotników. jlurkcjonarjaszów policji iż rzeźni-| ciekawa 1 nader pouczająca dy- 
stawicicla rmy przybyli z nowe-| Jak się dowiadujemy, w celulcy pobieraihy oeny wyższe, poli-| skusja: dleegacja „Zjednoczenia” 
mi warunkami, a mianowicie co| zlikwidowania zataróu wyjeżdża |cja dostała rozporzadzenie sporzą- kategorycznie twierdziła, iż nie 
dA. + era gsiałałności dele-|la Tomaszowa okresowy inspek-|dzania protokułów i odsyłania ich|nie usprawiedliwia obecnej zwyż- 


Boa are TO ane » : > A z g . + 1 4 : ei 
galow labryczu., by żaden z nichitor pracy, który starać się będzie; do urzędu walki z lichwą, 


zlikwidować zatarg. 


+ z 
Ie mógł podczas pracy poroz- 


qt 


Wady imedo dk jdzialności sadowęi, 


ai 


celem | ki i jedyną jej przyczyną jest chęć 
pociągnięcia winnych do odpowie- powrotu de dawnego paskarskie- T 


oacbaui ité arican. 


a 


wieść, że -taniej mięsa sprzeda- 
wać nie można z powodu wyso” 
kich cen bydła. 

Podkreślając lojalne i obywatel- 
skie stanowisko „Zjednoczenia*, 
zaznaczamy, że urząd walki z lich 
wą nie zgodził się na podwyżkę 
cennika i w porozumieniu z komi- 
Surjatem rządu oraz władzami pe 
licyjnemi zarządził obławę, któ 
zej skutkiem było spisanie kilku-| 
dziesięciu protokułów,  przesła- 
nych następnie do sądu pokoju. 

Mamy nadzieję, że to na cz 
dłuższy ostudzi zapały cechowyc 
paskarzy i zmiechęci ich da skła- 
dania wizyt w urzędzie wallu m 


27. 11. — GŁOS POLSKI — 1924 


SPORT. 


HAKOAH — ELEKTROTECHNI- 
CY 3:3 (1:2). 


Mecz wczorajszy należał do naj- 
beraziej interesujących zawodów 
w mistrzostwie kl. C.  Spodzie- 
wano się, że mecz ten definityw- 
nie rozstrzygnie © dobiegającem 
już do końca mistrzostwie. 

Hakoah wystąpił w składzie o- 
słabionym bez Steiglera na pra- 
wej pomocy, lecz mimo to spo- 
dziewano się zwycięstwa biało = 
niebieskich. Rezultat remisowy nie 
daie jeszcze zbyt jasnych horosko- 
pów, która z drużyn zdobędzie mi= 
strzostwo swej grupy. Hakoah 
czeka jeszcze jeden mecz w śro- 
dę z Achduthem, który o ile się 
skończy porażką biało + niebies- 
kich, to mistrzostwo zdobędą Ela- 
ktrotechnicy, o ile wyjdą na remis 


w ładnym stylu obronił Lipski, W 
minucie 35  Edelbaum kombinuje 
wespół z Segałem, podprowadza 
piłkę na pole bramkowe, w wy- 
tworzonem zamieszaniu „dusza 
niebieskich, Segał, dostaje piłkę na 
głowę i.. gol. Następuje jeszcze 
kilka obustronnych ataków, któ- 
re przez obronę lub bramkarzy są 
| wyjaśniane. 

Do przerwy 2:1 dla Elektrotech- 


ników. 

Po przerwie od pierwszej chwi- 
|li daje się zauważyć silna przewa- 
jga Hakoanu, lecz wsnaniały lewy 
obrońca Elektrotechników na'bar- 
| dziej zagmatwane sytuacje bram 
kowe wyjaśnia, 

W minucie 15-ej przebói lewe- 
go skrzydła broni Lipski. Za faul 
|na polu karnem sędzia dyktuje je- 


Nr. 204 


Ukarany donżuan. 


() Pan Stefan R., urzędnik ban- 
kowy, był znany wśród znajo- 
mych A jako namiętny wiel- 
biciel płci pięknej, 

Dzień w dzień widywano don- 
żuana w restauracjach w towa- 
rzystwie elegancko ubranych ka- 
biet. 


Rozbudowa tramwajów. 


Jak się dowiadujemy, przedłu- 
żona zostanie |linja tramwajowa 
przy ul. Konstantynowskiej w ten 
sposób, iż tramwaj podmiejski do 
Konstantynowa odjeżdżać będzie 
z odległości 1 kimi, od miasta, a 
do tego miejsca dojeżdżać będzie 
tramwaj miejski 


Zmany W NOŚCI WOZÓW biet dowy „myśliwy, p 
framwajowych. Stefan niszmordowanie „polował” 


(b) W dniu wczorafszym wyrtt-| PA płeć piękną, nie gardząc ža- 
szyły po raz nierwszy tramwaje li-| dnym terenem. wobec czego mo- 
nij nr. 11 z placu Kościelnego na żna go było widzieć jednego dnia 
Chojny. w teatrze, kinie, parku, czy nawet 


M. HE. . oam Da ulicy, zawsze idącego krok w 
Na linji tej krążyć będzie 9 tram | krok za Awsbraną”. 
wajów, zato na linji nr. 1 ilość 


tramwajów zmniejszona będzie 7 Dzięki swej powierzchowności, 
9 do 7 jak i zawsze wypchanemu portfe- 


lowi „polowania się zwykle uda- 


stać żoną Stefana i po chwili u- 
szczęśliwiony mężczyzna, przyłu. 
Jał do swej piersi rozanieloną ko. 
bietę, 

Nagle Irma przeprosiła swego 
„narzeczonego” na chwilę i mó. 
wiąc, że zaraz przyjdzie, skręciłą 
w boczną aleję. , 

Widząc, iż Irma nie wraca, Ste. 
fan udał się na poszukiwania, lec 
przeszukawszy cały Helenów, nie 
znalazł w nim swej „narzeczo- 
nej”, wobec czeńńo postanowił wró 
cić do miasta. W tramwaju, gdy za 
mierzał wykupić bilet, sięsnął dn 
kieszeni i ku swemu przeraże. 
niu stwierdził brak portfelu, 
następnie i złotego zegarka, 

Przypuszczając, iż padł ofiarą 
kradzieży, udał się do komisaria. 


a 


„denastkę i Segał strzałem w pra- 
wy.róś zdobywa drugą bramkę, 
Kilka niebezpiecznych momentów 
pod bramką Elektrotechników wv 
iaśnia obrona bądź też bramkarz, 
Przebój Segała, strzał na bramkę 
bramkarz swym zwyczaiem usta- 
wia się na kolanach, piłka prze- 
chodzi nad nim i... trzeci goal. 

Wolny dla  Elektrotechników 
broni Lipski, 


to jeszcze raz grać będzie Hakoah 
z drużyną „elektryczną“ a w ra- 
zie, o ile zwyciężą, to zdobędą mi- 
strzostwo swej grupy. Mecz śro- 
dowy będzie zakończeniem me- 
czu z przed trzech tygodni, który 
został niedokończony z powodu 
burzy. Rezultat, który ustanowił 
Achduth 1:0 na swoją korzyść bę- 
dzie im przyznany i czas trwania 
meczu jest określony na minut 70: IPSE, > . 
najpierw 5 minut gry, przerwa i minucie 40-ej przebój lewe- 
następnie 45 m go skrzydła Elektrotechników. 
Przebieg wczorajszego meczu | Strzał na bramkę, piłka odbija się 
był bardzo interesujący. W ostat-| ©, obrońcę, nadbiega Pudlarz i z 
nich czasach K, 5, Elektrotechni. | kilku kroków w lewy róg zyskuje 
ków (zasilony Pudlarzem)  jestjtrzeciego i ostatniego gola. 
we spaniałej formie, Sędzia, pan Otto, bardzo dobry, 
Grę rozpoczynają biało » nie- Kornerów 4:2 dla Hakoahu, 
biescy, lecz piłkę odbierają Ele- Publiczności przeszło tysiąc 


ktrotechnicy i już w minucie dru- Sten 
iej prawy łącznik silnym strza- 
dla swych barw. Speszyło to tro- WARSZAWY, 


chę drużynę Hakoahu, tak że gra-| (34) W dniu 30 b. m. odbędzie 
natowi mają stałą przewagę pra- się mecz piłki nożnej między Ha- 
wie że przez całą pierwszą poło-|koahem wiedeńskim, a reprezen- 
wę, W minucie 8-ej broni bardzo | tacją stolicy, Bardzo problematycz 
ładnie Lipski robinzonadą. Za sfau, nem jest wzięcie udziału w meczu 
lowanie prawego skrzydła sędzia|tym graczy Polonii. Kontrolę nad 
dyktuje wolny i Pudlarz strzałem | biletami w sprzedaży obejmie spe- 
z 20 metrów rst drugą i to|cjalny oddział policji państwowej. 
ę 


najładniejszą bramkę dnia (minu- 
ta 12). Parę minut później Edel-|K, S, żANDARMERJĄ — REPR 
ŁOWICZA. 


baum wysyła Segała „w pole” i 
W dniu dzisiejszym K, S, Żan- 


i 
ten silnie strzela, lecz bra.akarz 
darrnerja rozegra mecz z repre- 
zentacją Łowicza. 


broni, 
W min. 18 niebezpieczne zamie- 
CARPENTIER KNOCK - OUT!! 
Donoszą nam z New Yorku, że 


szanie por romiówę wyjaśnia bar 

dzo dobry lewy obrońca Elektra- 
w spotkaniu bokserskiem o mi- 
strzostwo świata w wadze pół- 


techników, Parę minut później 
ciężkiej amerykanin Jon Tunney 


przebój Segała likwiduje wszech- 

obecny Pudlarz. Gra coraz ostrzej. 
powalił popularnego Georges Car- 
pentier'a knock - outem w 14-ej 


sza i coraz częściej zjawiają się 
biało - niebiescy pod bramką prze- 
rundzie. 


ciwnika. Przebój lewego skrzydła 
śranatowych, kwintesencją któ- 
rego był silny przyziemny "trzał, 
= + > 
Kursa nauczycieli szkół po- 
wszechnych. 

(p) Staraniem zarządu oddzia-| dyczno - pedagogiczny, który u- 
łu powiatowego związku polsk, rządzony jest przedewszystkiem 
naucz. szkół powszechnych w Ło- dla nauczycielstwa pow. łódzkie- 
dzi oraz przy finansowem popar- ga w miarę zaś 
ciu rady szkolnej powiatowej i, będzie przyjmowane nauczyciel- 
wydz, pow. sejmiku łódzk. zosta- stwo z innych powiatów. Zgło- 
nie uruchomiony w dniu 3 sier- szenia przyjmuje insp. szk. pow. 
pnia r, b. kurs końcowy meto- łódzk. w Łodzi, Południowa nr. 4 


ooteezettontnntana hye 


Brak oświetlenia w domach. 


Mimo kilkakrotne zarządzenia nika pogotowia ratunkowego no- 
policji, wielka ilość domów tonie |tuje coraz wiecej, 
wieczorami w ciemnościach, Przydałaby się inspekcja poli- 
Klatki schodowe i podwórza nie|cji, szczególnie na bocznych uli- 
są oswietlape i mieszkańcy nara-|cach miasta. 
żeni są na wypadki, których kro- 


W sprawie sprostowania „Gazety 
Sportowej“, 


Szanowny Panie Redaktorze! tdaktorem jeszcze gorszej „Gazet- 
W numerze wczorajszym „Gło- ki Sportowej". 


su Polskiego" niejaki uljusz Na tem kończę polemikę z Julju 
rausz prostując wiadomość szem Krauszem, a na da!sze tego 
„Bipa” o zamknięciu „Gazety rodzaju enuncjacje zareaguję w 


inny sposób, już bezpośrednio. 

Dziękując Szanownemu Redak- 
torowi za umieszczenie powyższe- 
ño wyjaśnienia, kreślę się z praw- 
dziwym szacunkiem 


Bernard Neugoldkerg, 
Łódź, dnia 26 lipca 1924 r. 


Sportowej” wplątał moje nazwis- 
ko w tę wzmiankę w sposób nie- 
etyczny i nielogiczny, 

iadomość o zawieszeniu wy- 
dawnictwa „Gazeta Sportowa" by 
ła oparta na rzeczowych przesłan- 
kach, gdyż wobec świadków o- 
świadczył p. Krausz że nie bę- 
dzie więcej dokładał do wydaw» 
nictwa, a trudno nazywać wzślę-| Zamieszczając powyższe wyjaś- 
dami „natury technicznej” brak | nienie, musimy wyrazić żal, iż po- 
pieniędzy i czytelników. Pomija-|lemika przybrała tak ostre formy, 
jąc styl owego „sprostowania” za-| przyczem zaznaczamy, iż więcej w 
znaczami. iż reporterem nie jestem «prawie tej żadnej ze stron stosu 
i nie byłem, choć lepiej być do- nie udzielimy. 
brym reporterem, niż marnym te-/ Przyp. Red.) 


| 


wolnych miejsc! 


'] sezonu. 


Na kol 'ikach nodjzz- 
dowych. 


Podczas gdy zarząd tramwajów 
miejskich liczy się z frekwencją 
publiczności i w razie zwiększo- 
nego ruchu wysyła tramwaje dn- 
datkowe, kolejki podmiejskie nie 
liczą się z nikim i o pasażerów 
nie dbają. 


W niedzielę i święta panuje na 


| kolejkach ścisk i chaos, wiele o-| 


|sób wraca pieszo do Łodzi, a za- 
rząd kolejek pod'azdowych nic 
sobie z tego nie robi. 


| Zarząd tow, akc. kolejek nodlaz 
{dowych winien nieco więcej dbać 
jo wygodę publiczności. 


Osobiste. 


Ławnik, przewodniczący wydziału 
zdrowotności publicznej, p. A. Joel, wv- 
jechał na 5-tygodniowy urlop wypoczyn 
kowY- 

u 


(b) Naczelnik okręgowego urzędu po- 
licji politycznej, podinspektor Niedzielski, 
wyjechał na 6-tygodniowy urlop wypo- 
czynkowyr. 


„Wiadomości Literackie", x 


„W nr. 30 „Wiadomości Literackich 
znajdujemy: wywiad z prof. Askenazym. 


artykuł o owej powieści angielskiej, a- | 


nezdoty z życia France'a, koresponden- 
cię literacka M. Rett!ingera z Berlina, ko- 
respondencję muzyczną K. Szymanow- 
skiego z Paryża, recenzję W. Grubiń- 
skiego z powieści „Silbermann“, uwagi 
| na temat nasze] propagandy artystycz- 
mej zagranicą, wyjątki z nowej książki 
A Sterna, korespondencię w sprawie 
puścizny po Micińskim, m. jn. wyjaśnie- 
nia J. Lorentowicza, wspomnienie o Śp. 
Zyznowskim, kronikę wileńską K. Le- 
czyckiego, „Opiłki literackie" St, Czos- 
nowskiego i zwykle rubryki", 


„Glos Prawdy", 


Wyszedł z druku nr. 46 tygo- 
dnika „Głos Prawdy". Treść 
Kwestja narodowościowa w Ro- 
sji dzisiejszej, — W. Stpiczyáski, 
Sens moralny niedoszłego przesi- 
lenia — cep. Poseł Stanisław Thu- 
gutt o położeniu państwa. Podział 
administracyjny państwa a grani- 
ce byłych zaborów — L, Zaleski. 
Nawe laury Korfantego, Istotne 
przyczyny ostrego kryzysu w 
przemyśle górnośląskim. Z zauł- 
ków wzruszającej niedoli. Stare- 
mu „Galileuszowi* z P. K. 0. — 
w. s. Wystawa Legjonów. Wyda- 
wnictwa nadesłane. Redakcja i 
administracja — Warszawa, Szpi- 
lalna nr. 1. 


Teatr miejski letni. 


Dzisiaj w teatrze miejskim letnim (pod 
dachem) w parku Staszica dana będzie 
arcywesoła komedia Gandara p. t. „Dwal 
inężowie pani Marty” z pp. Dunajewską 
Morska. Zniczem, Boneckim w rolach 
głównych. 


W czwartek dn. 31 lipca zakończenie 
Przedstawienia odbywają się 
bez względu na pozodę. 


Występy Kaczałowa, 


Dzisłaj w „Seali“ wystąpi znakomity 
artysta rosvjski z tęatru artystyczno-li- 
terackiego Bazyl! Kaczałow. Odtworzy 
on szereg momentów ze swoich ról popi- 
sowych, które stanowią nałpiękniejsze 
karty sztuki teatralnej całezn Świata 
P. Kaczałow deklamować będzie ustępy 
„Braci Karamazowych”, „Kamleta", 
„Cara Fiodora", „Brandła” i inne. Wystę 
py p. Kaczałowa budzą niezwykłe zajit- 
teresowanie w całej Łodzi, 


s 


wały” 

W swoim czasie mia? nawet 
bardzo przykry wypadek, gdyż 
zmuszony był uciekać przez okno 
przed gniewem, a może i zemsta 
|zdradzonego męża. 

W maju roku bież. 
przyjechał na dworzec kaliski 
jprzypuszczając, iż uda mu się 
| złapać" w swe sidła jakąś przy- 
jezdna miewiaste, Pomiędzy wy- 
chodzącemi z peronu pasażerkami | mężczyzny, wobec czego podszedl 
zauważył nasz mvśliwy eleganckaļdo miej i  kateńorycznie zatada 
|ubraną kobietę. którą koniecznie | rwrotu swej własności. Dzię 0 Max 
zanragnał poznać. tychmiastowej interwencji policji I 
Jako dżentelmen doszedł do|nomocy ze strony przechodniów, 
idące niewiasty, ofiarując swe to-| udało się uciekajacych zatrzymaći 


tu policji, gdzie zameldował n 
swej przygodzie z „narzeczoną“ 
Wszelkie poszukiwania czynio- 
ne za pomysłową złodziejką, nie 
donrowadziły do pożądanefo re- 
zultatu, wobec czego pan Stefan 
zaczął czynić poszukiwania na 
własna rękę. 
Po upływie ‘kilku dni zawważe 
[Irme na ulicy w towarzvstwie 


i 


pan Stefan 


warzystwo, na co nieznajóme |odorowadzić do komisariatu. 
z uśmiechem chetnie się zgodziła Aresztowani do winy się BE 
+ Po upływie kilkunastu minu |przyznali, zaś [rma  tłomaczyła 


rozmawiali już ze sobą, jak starzy |Swą ucieczkę jedynie tem, iż przy 
znajomi, Pierwsze lody zostały puszczała, że Stefan „jest agen- 
złamane, Stefan odprowadził swą |tem policji obyczajowej. j 
przygodną znajomą do bramy przy| Z całą zaś bezczelnością twier. 
ulicy Piotrkowskiej 49, gdyż jak|dziła, iż pana Stefana R. nigdy na 
twierdziła, mieszka w tym domu| wet nie widziała, 4 
jej ciotka, do której przyjechała. Badana w urzędzie śledczym, 
Przy pożegnaniu pan Stefan za-i odwołała swe zeznania w komisa- 
prononował swej nowej znajomej rjacie i przyznała się do kradzie- 
spotkanie następnego dnia u Sza- ży portfelu i zegarka na szkodę 


niawskiego, na co chętnie przy- | Stefana, twierdząc, iż kradzieży 
stała, i tej dopuściła się jedynie za na- 
Zadowolony z sukcesu dnia. ”: mową swego wspólnika, z któ- 


układając, rym została aresztowana. 

po drodze plan „ataku“, Energiczne śledztwo dało nad. 
Następnego dnia nasz donżuan zwyczaj  obciążający materjai, 

udał się, pewny siebie, do cukierni gdyż dowiedziono jej, że jest za- 

Szaniawskiego, gdzie spotkać stę, wodową  złodziejką, przybyłą Z 

miał ze swą nową znajomą. Poznania na „gościnne występy. 
Po dłuższem oczekiwaniu „ona”| W dniu wczorajszym epilog təl 

|przyszła do cukierni. sprawy rozegrał się w sądzie o- 
Podczas podwieczorku Stefan, kredowym. 


fan udał się do domu, 


,zaproponował koncert w Heleno- Sędziowie po naradzie ogłosili 
wie, na co się Irma zgodziła. wyrok, na mocy którego Irma 
Usiadłszy w cienistej alei, Ste-|Liebman została skazana na 1 


rok i 6 miesięcy więzienia, jako 
zawodowa złodziejka, zaś Adoll 
Kircher na 2 lata więzienia i na 
Pod wpływem czułych słówek |solidarne zapłacenie kosztów sa- 
mężczyzny |Irmą zgodziła się zo- dowych w sumie 120 złotych. 


NRM 4 P-REMEL 


Krwawa burda uliczna. 


(i) W dniu wczorajszym o godzi- , dalili się o kilkanaście kroków i 
nie 10-ej z minutami przechodnie chwilowo przerwaną walkę, zno- 
(na ulicy Andrzeja, byli widzami wu podjęli. 

i bóiki pomiędzy dwoma „synami W-rezultacie jednego z nich ko- 
j ulicy”, która odbyła się przy zbie- | |edzy odprowadzili do domu z rog» 
| gu ulic Andrzeją i Gdańskiej. bitą głowa i zbroczonego krwią, 
| Dwuch drabów mniej więcej około i drugiego zaś w stanie nieprzytom= 
í lat 21, po uprzednim zdięciu Ma-. nym jakaś kobieta wsadziła do 
|rynarek nacierało na siebie, trzy- | przejeżdżaiącej dorożki i z nim ra- 
mając w rękach laski bambusowe. | zem odjechała, 
Koło walczących zebrał się tłum| Cóż na to powie pan komisarz 
przechodniów, który ich jeszcze | 7.g9 komisariatu policji, w obre- 
podiudzał, urządzając sobie bez- | bie którego bójka ta się odbyła, że 
płatne widowisko. nawet na lekarstwo nie można by- 

Jakiś poważniejszy mężczyzna | ła znaleźć posterunkowego, który- 
podszedł do bijących się, usiłując , by mógł interweniować w tej ulicz- 
pogodzić ich, co odniosło jedynie | nei burdzie. 
ten skutek, iż „synowie ulicy” od- | 


fan znalazł się w swoim żywiole i 
przystąpił do opracowanego z gó- 
ry planu działania. 


Park Helenów gmswas m. XVI. Poranek 


Orkiestry Symfonicznej pod dyr. TEODORA RYDERA 


W programie Utwory Wagnera Uwertura do op. Tannhruser Marsz z op. 
Tannhauser, Fantazia z op Lohenvrin Fantaza z op Rienzi. Kwintet z or. 
Spiewacy Norymberscy, Kartka z albumu (solo skrzypce wyk p. M, Chwat) 
Uwertura „Polonja* Das od d, 6 p,p. Wielki Koncert Popularny. 


Krynica. Do sprzedania zaraz. 


na korzystnych warunkach dwie wille murowane urządzone 
kompletnie (z pościelą, naczyniem i t. d.) z komfortem (wanny, kig- 
zety, wodociągi, oświetlenie elektryczne, gazowe, duży ogród). Wille 
położóne w najzdrowszej części zdrojowiska w pobliżu budujących się 
łazienek, nadające się na sanatorjum lub hotel, Zgłoszenia pisemne: 


Dr, Jan Fraczkiewicz, Kraków, ul. Straszewskiego 26, 


ULOS POLSK” 
Łódź 
27 lipca 1924 r. 


© a a 
Studium ekonomiczne, 
I |części rodziły się w miarę zmian 


Przechodzę do drugiego punktu urządzeń gospodarczych. Dlatego 
zagadniemia, do wykładu przedmio choć oba przedmioty wymagaja © 
tów ekonomicznych, Temat ten 7 drębnych katedr, użytecznem jest, 
kolei podzielić należy na 3 części: gdy oba mają jednego profesora. 

1) na zakres wykładu, jktóry ów związek odtwarza. 

2) na metodę nauczania i Dodać wreszcie należy, że w hi. 

3) na sprawdzanie wiedzy słu- storji gospodarczej zajmować u nas 
chaczów, czyli egzaminy. |winny miejsce naczelne dzieje go- 

1) Wykład materji ekonomicz- spodarcze Polski 
nych powinien obejmować trzy: Zaznaczymy, że wykłady na 
glówne dzisły: a) naukę eękonomji naszych wszechnicach nie odby- 
w ścisłem znaczeniu, historię waja się podług nakreślonego tu 
doktryn ekonomicznych i c) hi-| planu. Najbardziej do niego zbliżo- 
historję. gospodarczą. ne jest studjum ekonomiczne Wol. 

a. Nauką ekoromji w mojem |nej Wszechnicy Polskiej, 
przekonaniu jest zarówno teorja,| 1I) Co się tyczy metody wykła- 
jak polityka gospodarcza. Temat du, czyli postulatu, jakie sposoby 
podług najnowszych pojęć składa zaszczepiania wiedzy mają być 
się tu z dwuch pierwiastków: eko- stosowane przez profesorów, to 
nomji czystej (pure) i ekonomji sto- jest to temat poniekąd specjalny, 
sowanej (applique). Pierwsza uj- fachowy, wymykający się z 
muje zasadnicze reguły, druga 0- szczegółowej oceny w arty 


kule nie mniejsze, 


mniejsza, zbiory tegoroczne 
niosą prawdopodobnie tylko 
milj, buszli. 


wy- 
350 


istotne 


W stanach Zjednoczonych przej 


strzeń zasiewów zmniejszyła się a 


6 miljonów akrów, natomiast stan! 


zasiewów jest bardoz dobry, We- 
dług  prowizorycznych obliczeń 
zbiory wyniosą 693 milj, buszli 
wobec 786 milj. w 1923 r. 


we Włoszech i w Hiszpanii 


|! 


„Głosie Prawdy": 


wSŁOS POLSKI” 
Łódź 
27 Nnea 1924 m 


przycz; ny ostrego kryzysu 


w przemyśle górnośląski. 


Pod tytułem czytamy w|] 


tym 


„Niemieccy przemysłowcy na G 


Na całym świecie zrozumiano, 
że koszt roboc'zny jednostki pro- 
dukcji jest wyższy lub niższy w za- 


Śląsku skłonili rząd, siła tajemni- leżności nie ży wysokości zarob- 
P ; : : lez jwidoczniej kony-; ków robotnika, a od organizacji 

Co do Rosji, to nie można liczyć, czych, a najwidoczniej prze 20 
na większy ked zboża. Zbiory wujących argumentów, do przedłu- | produkcji, Tymczasem przemy» 


są żenia pracy na tym terenie o dwie, słowcy niemieccy w Polsce usiłują 


> r a e : i jac si odwrócić tę logikę rzeczy, t. j. du- 

„ We Francji i Belgiji uro- | godziny na dobę. Nie wdając się w| d t 
deai badzie elai FW Skaniiyna: przewidywania efektu tego eks-, sić róbotnika, a powiększać kosz- 
M trodzaj będzie niżej niż śre-| perymentu w masach robotniczych | ty własne. Rzecz prosta, że ponie- 


s . + " 
dni. W Niemczech z powodu su- które dowiodły, że praw swych bro 


rowej zimy zbiory będą średnie, 

W Australi i Argentynie do- 
piero w grudniu będzie wiadomy 
stan zbiorów, Argentyna jest je- 


dynym krajem, którego przestrzeń bie sprawę z zasadniczej w 


| 


nić potrafią, trzeba przedewszyst- 
kiem sięgnąć do podstaw obecne- 
go ostrego kryzysu w $órnośląskim 
przemyśle hutniczym, aby zdać so- 
artości 


zasiewów pszenicy znacznie się| *€) Imowacji. 


zwiększyła. Naosół światowe zbio 


Przedstawiciele naszego przemy 


ry pszenicy będą w 1974 r. znacz- słu, przystosowawszy kalkulację 


niż w 1923 r. 


kreśla ich stosowanie w praktyce, 
Wykład ten winien być współrzęd- 
nv, albowiem rozszczepienie go 
na dwie dyscypliny, czyli dwie 
katedry prowadzi do _ zbęd- 
nych powtarzeń, a 
ko do rozbieżności poślądów 
dwuch wykładowców.  Przytem 
związek między teorja ścisłą a sto- 
sowana (czyli tem, co dawniej na- 
zywano polityką) jest tak niero- 
zerwałny, że dwolstość wykładu 
paczy i zniekształca samą istotę 
zasaduienia gospodarczego. 
b. Historja dok: 

nych natomiast jest tematem sa- 
modzielnym, w sposób zasadniczy 
uzaipe'miającym teorię, Aby zrozu- 
mieć isiotę nauki, aby ją sobie po- 
słębić, należy zapoznać się z roz- 
wojem samych pojęć ekonomicz- 
nych, z ideami, , czyli doktrynami, 
które stopniowo się urabiały w 
poglądach badaczów zjawisk gos- 
podarczych, a które były zależne 
zarówno od metody badania jak 
od samych urządzeń gospodar- 
czych, istniejących w danej epoce. 
Historja doktryn jest nauką, wy- 
jaśniajacą genezę i rozświetlającą 
rozbieżność poslądów ekonomicz- 
nych, które powstawały wraz z 
'ozwcjer: nowych metod nauko»- 
wych, a zarazem jest ważkim przy 
czymkiem do historji ogólnej kul- 
tury, 


c. Historja gospodarcza, czyli 
dzieje rozwoju ustrojów i urządzeń 
ekonomicznych, stanowi bardzo 
ważny samoistny przedmiot kształ 
cący, bez którego słuchacz nie po- 
siądzie podstaw ani do naukowej 
pracy na polu ekonomji, ani do 
wczucia się w praktykę gospodar- 


czą. Pomiędzy "fe*rrią gospodar- 
czą a historją doktryn zachodzi 


pewien wewnętrzny związek, jak 
to już zaznaczyliśmy. Polega on 
właśnie na tem, 


, 


A PPE T E ? AH ; i dono- 
dziennikarskim, Niemniej jednak, zwiazku z tem nastani nrawdopo 


także nierzad=* 


| 


że doktryny w! 
Q- 


; A TR ba žk ; 
nie można fo tu zupełnie pominąć. ! obnie zwyżka cen zboża. 
że naira-| 


Należy więc stwierdzić, 
cjona!niejszą jest stara zasada, iż 
profesor uniwersytetu nie wyczer- 
puje swem "nauczaniem calości 


przedmiotu, a więc wszystkich je-| 
1 


| go składników. Daje on tylko ogól- 
iny pogląd na daną dyscyplinę na- 
jukową, udziela wielostronnych 
|wslcazówek, jak prowadzić samo- 
dzielne studja, jak dopełniać ową 


pierwiastki 
Profesor przedewszystkiem 
juczy myśleć naukowo i zanoznaje 
'słuchaczów z wynikami własnych 


badań, Dlatego wykłady monośra- | 
odj vante 


ficzne są bardziej kształcące 
usiłujarvch obiąć wszystkie skład- 
niki, Ważnem dopełnieniem sa- 
mych wykładów są ćwiczenia se- 
minaryjne. 
IN Kwestja 
się dziś ściśle z metodą wykładów. 
Między egzaminami a samem na- 
jtczaniem zachodzi niekiedv pozor- 
[na sprzeczność, Nauczanie było 
monograficzne, nie objęło całości 
przedmiotu, a profesor ma prawo 
pozyskać dowód, że słuchacz w 
toku swych studjów nauczył si 
| tej całości, że obok zrozumienia 
istoty przedmiotu uchwycił cało- 
kształt dyscypliny. Ta sprzeczność 
jednak rozwiewa się, gdy zdamy 
{sobie sprawę z faktu, że właśnie 
| wskazana przez nas metoda po- 
jwinna prowadzić do teso, że słu- 
chacz  własnemi dopełniającemi 
jstudjami zgłębił przedmiot na pod- 
istawie dobrych podręczników, za 
|leconych przez prołesora. Pożąda- 
| nem jest, aby wśród tych podręcz- 
| ników istniały prace samego pro- 
|fesora o podręcznikowym zakresie, 
| Wówczas słuchacz nie traci jednoś 
lci zasadniczych wskazówek. 
St. A. Kempner. 


| 


Mronika ekonomiczna. . 


NOWY BANK TURECKI 


Wkrót- zostanie założony” tu- 
recki bank dowy w Angorze. 
Kapital zakłrdewy wynosi miljon 
iantów tureckich. 


WŁOSKA -OŻYCZKA DLA JU- 
G: SŁAWJI. 


Rokowan między rządem ju- 
sosłowiańskim a włoskim Banca 
Comerciale doriegają konca. Ju- 
goslławja otrzyma pożyczkę w wy 
sokości 600 nsljonów lir. 


SPADEK PRODUKCJI STALI 
W AMERYCE. 


Produkcja stali w Stanach Zje- 
dnoczonych w ssiatnich kilku mie 
siącach uległa znacznej zniżce, 
Dzienna produkcja stali wynosiła 
w styczniu r. b. 134,579 t, w lu- 
tym — 152,367 tonn, w marcu — 
101,075 lonu, w kwietniu 128,213 
tonn, w maju zań 97,343 tonn. 
Prodnkcja w maju jest najmniej- 
szą ol 1922 r. 


HANDEL AMERYKI Z EUROPĄ. 


Eksport wyrobów fabrycznych 
ze Stanów Zjednoczonych 
pop. rzczwie Me wzmóśł w roku 
$ OŚ 
B Yo kwietniu 
ek +porłowana tvcn 
157,6 mil. dulas 4 w, 


TŻROWNE 
wyrónów na 
w marcn 


"9 


do Eu-| najważniejszych krajów, 


1324 r.|rv pszenicy wynosiły 475 milj, bu- 


130,6 milj. dolarów, w grudniu zaś 
r. ub. wartość tych towarów wy- 
nosiła tylko 115,6 miljł dol. 

obec słabej tendencji na ryn- 
ku;wewnętrznym Stanów Zjedno= 
czdhych zwiększa się eksport, 
Warto zaznaczyć, że najbardziej 
zwiększył się wywóz gotowych 
towarów amerykańskich do Nie- 
miec, 


1 
wiedzę, jak w całości, o ile to mo-| 
„, żliwe, ująć wszystkie 
tryn ekonomicz-| nauki, 


Niemcy są obecnie najlep-| dz 


Jak donoszą z Nowego Jor 
amerykańskie koncerny zbożowe 
skunują żyto na wszvstkich ryn- 


kach światowych. ponieważ prze- 
| 


widywania co do zbiorów teso- 
rocznych są naoćół niepomvślne. 
Wobec tego daje się zauważyć 
zwyżka cen żyta. 


KRUPP W HISZPANII. 


|kowanta firmy Kruppa z grupa ka- 
pitalistńw hiszpańskich i z rzą- 
|dem Hisznanji, Zostanie zołożone 
towarzystwo „Union Naval Se- 
które połaczy szereg hisz- 
pańevich linii okretowych oraz 
arzedsiehiorstw budowy statków 
Nowe towarzystwo zamierza Wy- 
budować szeres statków dla hisz- 


| 


egzaminów  łączy| pańskiej floty handlowej. 


Rynek pieniężny. 
ntysie. 


Folowgo piokigso w lan 


LONDYN, 26-40 lipca (Pati —Zam= 
kniecie rleldy, 


N. York 447,12 
Prancia 85.97 

Religia 05.6 5 
Włoch 101.45 
Szwaicaria 25.90 
Hisznania 32.84 
Portugalia 150 
Holandja 11.52 
Dania 2722 
Norwedją 32.67 0 
Szwecja 1452 
Helsingfors 175.75 
Niemcy bij. 15.50 

Praga 14 800 
Austrja 512 500 


Końcowe notowania w- Zarych. 
Zamknięcie giełdy 


, ZURYCH, 26-g0 lipca Pat). — Dzi- 
siaj notowania były następujące: 


Holandia 205, — 
Nowy-lark 5645.75 
Londyn 23.95 
Paryż 27,37 
Praga 16.15 
Medjolan 25,52 
ı udapeszt 0.0059 
Belgrad 6.40 
Sofja 395 
Wiedeń 0,0076 12 


Urzętowa niełta gdaiska. 


GDANSK, 26 go lipca (Pat Na 
Istiejst"m zebraniu uieldy gdańskiej 


szym odbiorcą» dla przemysłu a-| No*owano w guidenach gdańskich. 


merykańskiego. Wartość eksportu tuy złotych polskich 
do Niemiec wynosiła w kwietniuj "0 


86,3 mili. dol. (w kwietniu r. ub, 
— 32,9 milj.), do Francji eksporto- 
wano na 22,3 milj. dol (w kwiet- 
niu r. ub, — 19,9 mili), do Włoch 
— na 144 milj. dol. (w r. ub. 15,1 


mili. dol). 

Jednocześnie -zmniejszył się 
eksport towarów amerykańskich 
do Anglii. 

CŁA ZBOŻOWE WE FRANCJI. 

Rząd francuski postanowił z 


4 
á 


dniem 1 sierpnia ponownie wpro- 
wadzić zawieszone čła zbożówe, 


ZWYŻKA CEN ZBOŻĄ, 
Kanada 


iest obecnie jednym z 
ekspor- 


tujących pszenicę, W 1923 r. zbio: 


szli. W roku hieżącym przestrzeń 
ząsjewów_. test o miljon akrów 


z 


000 złotych 


109.22 — 109,58 

marei rentowych 156 235—134837 

100 doiarów 569,42—572,%0 
Telegraficziia wypłata na: 

Londyn ~ 2500—2509 

Berlin 135,785—158 465 


Warszawę (400 zt)  10855—109.9) 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 


"O SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 
GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


l 


poszukiwane na dobrych i wygod- 
nych warunkach na pierwszą hy- 
potekę w -Łodzi lub inną dobrą 


zwatancję. Oferty pod „Hypoteka” 
do „Głos«.Połskiego'' 925—02 


wW swej produkcji do okresu inflacvj-| stycji 


nego. są zaskoczeni i zdumieni na- s 


waż robocizna odgrywa najmnie- 
szą rolę w kosztach produkcji 
fjedną czwarta do jednej trzeciej), 
a lwią ich część pochłaniają kosz: 
ty surowców i własne, przeto na 
tej drodze nie można osiągnąć w 
żadnym wypadku nic więcej po« 
nad zaostrzenie kryzysu. 
Zaniechanie niezbędnych inwe- 
celem ulepszenia metody 
produkcji; obsadzenie zakładów 


| gta zmianą koniunktur, wynikającą najdorszym elementem  technicze 


Ostatnio zostały zakończone ro-| 


| 


radnie wobec niemożności konku-” 
rowania z zagranicą, ukuli na po-* 
czekaniu bardzo zreczną teoryikę*j 
ponieważ nasze wytwory są droż-j 
sze od wszystkich zagranicznych, 
przeton ależy u nas obniżyć kosz- 
ty produkcji; ażeby obniżyć koszty 
produkcji trzeba obniżyć zarobki 
robotnicze. 

A więc obniżają zarobki robot- 


nicze, zmniejszając jednocześnie 
produkcję.. bo niema rynków 
zbytu. 


W rzeczywistości sprawa na tem 
nietylko nie wygrywa, lecz prze- 
ciwnie — kryzys się zaostrza i gdy 
by robotnicy pracowali nawet 12. 
i 14 godzin na dobę, rezultaty tege 
systemu muszą zmiażdżyć jego au- 
torów, to znaczy zrujnować warsz- 
taty ptzemysłowe, do czego właś- 


cy na tolskinf Śląsku, 

Przemysł hutniczy, jaki wraz z 
przyznaną Polsce 
spornego Górnego Śląska przeszedł 
w jej posiadanie, stał się jednem z 
ważnych źródeł niepokoju rzeczni- 
ków tego działu przemysłu nie- 
mieckieśo. Z punktu widzenia ich 
interesów, fakt ten oznaczał nie 
tylko ubytely polskiego rynku zby- 


„Jiu, na który poważnie liczył, lecz 


co więcej, posuwał Polske do roli 


0| konkureniki na innych rynkach; a 


przedewszystkiem niecierpliwie o- 
czekiwanym tosyjskim. 

Z powyższego rachunku prakty- 
czny niemiec wysnął dla siebie 
dwa wskazania: 1) systematyczne- 
go niszczenia przedsiębiorstw po- 
łożonych na polskiej części Górne- 
go Śląska i 2) podniesienia na 
koszt tych zakładów zdolności 
produkcyjnej bratnich przedsię- 
biorstw, położonych na niemiec- 
kiej części Górnego Śląska . 

tem miejscu należy przypom- 
nieć, że wbrew wymaganiom pra- 
wa zarządy towarzystw akcyj- 
nych i wielkich hut znajdują się 
de facto w Niemczech. Ostatnio 
wobec zapowiedzi rewizji ksiąg 
przez komisję rządową, fabrykuje 
się na gwałt fikcyjne zarządy i fik- 
cyjne książki, co w niczem nie 
zmienia stanu faktycznej zależno- 
ści tych hut od macierzystych for- 
macji niemieckich. Notorycznie 
znanym np. jest fakt, że Huta Po- 
koju (Friedenshiitte) należąca da- 
wniej (i dzisiaj) do koncernu „Ober 
schlesische Fisenbahn-Bedaris A, 
G." zależna jest całkowicie od je- 
go dyrektora hakatysty Brennecke 
ósobistości o nieograniczonych 
wpływach u władz polskich dzie- 
ki funkcjom członka zarządów 
wielu towarzystw i spółek przemy- 
słowych, oraz przyjaźni z „kocha- 
nym panem" Korfantym. 
ldentyczny stan rzeczy panuje 
w hutach koncernu „Oberschle- 
sische Eisenindustrie", oraz w „Bi 
smarkhiitte”, „Kónigshdtte' i „Lau 
rahütte“, 

Polscy ezłonkowie zarządów- 
tych kut odgrywają potulnie role, | 
de jakiej zostali powołani—deko- 
racji, w niezem się nie orjentują t 
poza tantjemami ule Ich nie inte- 
reswje, 

W tym stanie rzeczy! rabunko- 
wa gospodarka kapitału niemiec- 
kiego w hutach na polskim Śląsku 
ma swaroka swobodę rozkwitu 


: a „< _|wadzi do podniesienia 
nie zdążają przemysłowcy niemiec] 


częścią terenu | 
| ro 


| ty po 


ku, Z reformy walutowej. Stojąc bez- nym nicmieckim, przy systematycz 


Ł 


nem bojkotowaniu inżynierów po- 
laków; wręcz jawne okradanie 
tych zakładów na rzecz ich gdpo- 
wiedników w Niemczech—oto sy- 
stem, który się pragnie zasłonić 
parawanem kwestji małej wydaj- 
ności pracy robotnika, przedłuże- 
nia dnia pracy i zmniejszenia za- 
robków. 

Argument taki przeradza się w 

jawne drwiny ze zarobkowego roze 
sądku dzisiaj, gdy Ford, a za jego 
przykładem szereg wybilnych prze 
mysłowców— dowiedli, że zagad- 
nienie wzrostu wydajności pracy 
robotnika wiąże się ściśle z wro- 
stem , a nie obniżaniem jego za- 
robków i że właśnie przez mater= 
jalne zainteresowanie robotnika, 
obok zdrowej organizacji pracy, 
w rozwoju przedsiębiorstwa pro- 
wydajno- 
ści całego warsztatu przemysło- 
wego, a tem samem obniżenia ko- 
sztów produkcji jednostki. 
Trudno wszakże wymagać, aby 
botnik śląski czerpał szlachet- 
ną podnietę do natężenia Śilności 
pracy w przeświadczeniu, że owo- 
i ce tej pracy będą roztrwonione = 
przez pp. dyrektorów, lub wprost 
przemycome zagramicę, ku chwale 
i wielkości Rzeszy niemieckiej. 

Zagadnienie chwili obecnej w 
przemyśle górnośląskim sprowa- 
dza się właściwie do należytego 
wykorzystania 8-godzinnego dnia 
pracy. Czemżeż jest w gruncie rze- 
czy przedłużanie dnia pracy przy 
jednoczesnem ograniczaniu pro- 
dukcji, jak nie wyraźnie ukarto- 
waną grą na rozdrażnienie stosun- 
ków socjalnych, przy jednoczes- 
nym popędzaniu sytuacji gospo- 
darczej ku katastrofie? 

Przecież przez ograniczenie pro- 
dukcji podnosi się, a nie obniża 
koszt produkcji jednostki, gdyż 
‘koszty ogólne, jak: prądu, pary. 
warsztatów reperacyjnych, admi- 
nistracji, pozostają bez zmiany, a 
obciążając mniejszą ilość jedno- 
stek, wpływają na ich podrożenie. 

ie może być dwuch zdań, że 
łatwiej jest przetrwać kryzys, tt- 
trzymując zakład przemysłowy w 
| pelni pracy i sprzedawać produk- 
cenach konkurencyjnych, 
| zrzekając się zysków, niż praco- 
wać za kredyt oprocentowany de 
20 od 100 w stosunku miesięcznym 
i ponadto rozdrażniać stosunki ro 
botnicze, 

Rzecz wszakże w tem, że prze- 
mysłowcy niemieccy celowo i 
świadomie zmierzają do zniszcze- 
nia przemysłu butniczego. Tu już 
łatwo zrozumieć energję z jaka 
prą-'do zamknięcia hut, rzekomo 
ua czas kryzysu, a w rzeczywisto- 
ści na całe lata, gdyż raz zgaszo- 
ne wielkie piece wymagać będą 
poan szalonych wydatków na 
capitalny remont. Samo zaś znale- 
zienie sum na wydatki, a później 


cierpliwe oczekiwanie zanim zo- 
staną zamortyzowane, wymaga 
znńcznie większej ofiarności niż 


czynne przetrwanie kryzysu, ad 
czego najwyraźniej niemieccy prze 
mysłowcy ueiłują wszelkimi spo- 
sobami się uchylić, 

Rząd winien rozwinąć wielką 
czujność, aby udaremnić wszelkie 
machinacje, zmierzające do zruj- 
nowania jednej z głównych dže- 
dzin przeraysłu, > 


= 


Teatr „Scala“ 


Dziś, Niedziela d. 27 b. m. o g. 9 wiecz, 
Jedyny wieczór 


znahomitego OLOZ 


po" FARATY = 
1aaSZYNY t szycia do szycia z 


słynnej firmy „Veritas“ 


już nadeszły t takowe poleca 


Skład rowerów, maszyn do szycia 


i wszelkich przynależnych części 


l. „ Mędrzycki, toi 


Kilińskiego 28/30. 
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CZ: 


21. Vit. — GŁUS FOLSKI — 1924 Tr. 204 


premier Mosk/ewskiego arfysiyrz" 


nego Teairu Sianistawsk 70, 


W programie sceny z „Anatemy*, 
„Braci Karamazowych”, „Fłamleta”, 
Groźnego”, „Cara Teodora" i inne. 


Bilety w kasie teatru, Scala” 


BAZYLEGO 


„Brandta, 
‘Smiler 
ORDD 


RAAN AANA AANA A ALAA VA i 


879-| 


Ji 


are amam n aas a t 


Poszukuje się 


od zaraz do wynajęcia jedną 
większą lub dwie mniejsze 


sala fabryczne 


wraz z transmisją i prądem elektrycznym, na 
50 do 60-ciu warsztatów tkackich. , Oferty 
do administracji „Głosu“ pod „D.,50*, * 921-2 


E 
% pod domy w Berlinie wraz 
H U BI z przedmiesciami 
«© UDZIELĘ. 2 


Pierwszorzędne reterencje, Obejmuje zarządy domami, 
dwarznuując dochód od 2,000 do 20,000 zł. mk, rocznie 
oraz kspao I sprzedaż, Przyjmuje w Łodzi w Grand 
Hotein od 25 do 28 lipca między godz. 5—8 wiecz, 


B. Effinger, Berlin W., tigere se 


Licytacja. 


Łódzka Straż Ogniowa Ocho- 
tnicza, Sienkiewicza.54, sprze- 
daje z przetargu 5 koni w 
„tg oig 28 lipca r. b. © 
godz. 10-ej rano. 481 


BRANO AN ANANN 


UWAGA! 


Radzimy nie czekać z robotą dachową, gdyż 
pogoda długo trwać nie będzie, śpieszcie przeto doj 
naszej firmy: Zakład blacharski I dekarski, 

Zaznaczam, że gwarantujemy za solidność ro- 
boty na przeciąg 2 lat, 


bódź, Wólczańska Nr. 163 róg Karola 


I L. Czośniak. 


WA NW WANNA 
RANA ŚNANÓŃ| 


Tel.: $telnpiatz 73-65 


Poszukułemy 


PRZEDSTAWICIELA 


na miasto Łódź i okręg Łódzki 


3-4 Pij 


z wygodami w śródmieściu 


P 
$ 
7 
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O 
m 
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w 


poszukiwane. 


ASZKANIE 


Pos 3 LAW M ZZ 


Michał Reitberger *xr7" 


jest upoważniony do wpłacania podatków skar- 

bowych i komunalnych. 

zeznań © obrocie zal-sze półrocze 1924 r. 
upływa z dniem Sl=go lipca r. b. 
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